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Stołypin dąży do stworzenia silnej partyi 
nacjonalistycznej, na którejby rząd mógł się 
w przyszłości całkowicie oprzeć w swoich 
reakcyjnych aspiracjach, ponieważ październi­
kowej okazali się nieprzydatnymi do tego celu. 
Chcąc zaś taką partyę wyhodować jak najprę­
dzej, Stołypin stara się dostarczać żywiołom 
w skład jej wchodzącym jak najwięcej posilnej 
karmy w postaci wynajdywania rozmaitych nie­
bezpieczeństw dla narodu rosyjskiego, których 
usuwanie ma stać się głównom zajęciem na­
cjonalistycznej większości w Dumie.

Najpierw więc wynaleziono niebezpieczeństwo 
polskie, które usunięto przez ograniczenie liczby 
■Polaków w Radzie państwa, przez zupełnie 
nadzwyczajną oróyn&eyę dla ziemstw na Litwie 
i Białej Rusi, wreszcie przez opracowanie pro­
jektu oderwania Chełmszczyzny. Potem pojawiło 

, się „niebezpieczeństwo11 fiulandzkie. Jak na to, 
co się o niem mówiło i pisało w sferach nacyo- 

_ Balistycznych, trwało ono jednak za krótko, po­
nieważ uacyonaiiści rosyjscy, z większą, niż 
sam rząd mógł tego pragnąć gotowością, za­
łatwili się z Finlandyą radykalnie, niwecząc 
w mgnieniu oka jej stuletnią przez carów ro­
syjskich uroczyście proklamowaną autonomię. 
Rząd Stołypina spodziewał się, że ten akt dziki 
i  zbrodniczy będzie trwał dłużej i że ciało Fin- 
landyi wystarczy na dłuższy czas patryotom 
rosyjskim na pożywienie. Tymczasem stało się 
inaczej. Nieszczęsną Finlandyę połknęli oni 
w  mgnieniu oka i rychło poczuli nowy przy­
pływ' zdrowego apetytu...

Stołypin chcąc nie chcąc musiał obejrzeć się 
za nowem daniem dla swoich pupilów i oto 
sfabrykował je na pręace —  z kolonistów nie­
mieckich. Ten gulasz niemiecki najmniej jednak 
będzie posilnym dla patryotów rosyjskich, któ­
rzy nadto mogą zeń dostać niestrawności, 
aczkolwiek nie można nie przyznać, że tym 
razem Stołypin wyszukał niebezpieczeństwo dla 
Rosji w właściwej stronie.

Sprawa bowiem przedstawia się w ten spo­
sób;

Już od dwóch, czy trzech lat rozmaici pa- 
tryoci kresowi uskarżają się na ucisk niemiecki. 
W  Petersburgu jednak nie słuchano ich z na­
leżytą uwagą dopóty, dopóki skarg ich nie po- 
,parł swoim autorytetem osławiony graf Bobria- 
Sliij, który „ z właściwą sobie przenikliwością 
wskazał na to, że wzrastająca ciągle koloniza- 
cya niemiecka nie jest niczem inuem jak przy­
gotowaniem niemieckiego najazdu na Rosyę.

Z tą opinią Bobrinskiego zgodził się obecnie 
rząd rosyjski i wygotowrał projekt ustawy, ma­
jącej na celu położyć kres kolonizacji niemiec­
kiej w guberniach zachodnich. W uzasadnieniu 
tego projektu powiada Stołypin, że nadzieje ja­
koby koloniści niemieccy wpływali dodatnio na 
kulturę rosyjskiej ludności wiejskiej, całkowi­
cie zawiodły. „Koloniści niemieccy bowiem, ja­
ko clementjuulturalnie silniejszy wypierają wło- 
ściaustwo rosyjskie, któro przenosi się do Sy- 
beiyi. Z drugiej zaś strony nie okazują ci ko­
loniści najmniejszej clięci do zlania się z ludno­
ścią rosyjską i zrusyfikowania, starannie pie­
lęgnują swoją narodowość i na chłopów rosyj­
skich spoglądają z pogardą!‘. „Długoletnie dp- 
świadczenie —  zapewnia Stołypin —  uczy, że 
koloniści niemieccy, którzy głównie z Prus po­
chodzą, tylko formalnie mogą być uważani za 
Rosjan, w rzeczywistości zaś zarówno pod 
względem politycznym, religijnym, jak obycza­
jowym i kulturalnym pozostają nadal Niemcami". 
t Wskutek tego proponu je Stołypin, aby wol­
ność osiedlania się Niemców w guberniach za-

FR. RAWITA GAWROŃSKI.

iSSLU U  TMIE.
8  (C iąg dalszy.)

Nadzwyczajue względy, jakie potrafił sobie 
pozyskać Łanskoj przy dworze, u carowej i 
wśród najbliższego jej otoczenia, zaniepokoiły 
bliższą i dalszą kamaryllę. Nawet sam Potiom- 
kin począł krzywo spoglądać na młodzieńca, 
który wszystkich usuwał z drogi. Trafił jednak 
na człowieka zręcznego i pełnego taktu. Pocho- 

, dził on z rodziny szlacheckiej, ogładzonej, kul­
turalnej, umiejącej utrzymywać stosunki towa­
rzyskie —  wbrew swoim poprzednikom, awan­
sującym na wysokie stanowiska z pod-oficerów. 
len  takt towarzyski ratował Łauskoja. W  in­
trygi żadne nie wdawał się, nikomu nie-szkodził 
nigdy, względem Potiomkina był ze czcią. W ten 
sposci uspokoił lat.wo potężnego ulubieńca. Wo­
bec oam dworskich zachowywał się z surowością 
i o.iojętnoscią niezwykłą. Ale natomiast cały 
poświęcił się swojej ukoronowanej kochance. 
Wszedł on w najdrobniejsze szczegóły życia 
pałacowego, umiał się wszystkiem zainteresować 
potrafił stać się potrzebnym przy dworze, a na­
wet niezbędnym. Miękkością i łagodnością swe­
go charakteru zjednał sobie otoczenie, z  żąda­
niami łask, wbrew swoim poprzednikom, nie na­
rzucał się nigdy, a otrzymując je, okazywał się 

tąk słodkim i wdzięcznym, że zadziwiał wszyst- 
Itich, a najwięcej może samą carową. Wogóle,

ehoduich cesarstwa rosyjskiego częściowo zna­
cznie ograniczyć, częściowo zaś znieść zupełnie. 
Szczególniej w guberniach wołyńskiej, kijow­
skiej i podolskiej ma być wzbronione Niemcom 
nabywanie lub dzierżawienie ziemi.

Tego rodzaju akt obrony przed najazdem po­
kojowym niemieckim nie jest w Rosyi nowością. 
Po raz pierwszy zastosowano go w r. 1882, 
kiedy to Aleksander III. zainaugurował swoją 
politykę nacjonalistyczną od rusyfikacji pro- 
wincyi nadbałtyckich. Wówczas niemieckich 
kolonistów w wymienionych trzech guberniach 
było Pń.lOS, z czego na samą gubernię Wo- 
przypadło ich 87.7;;i. W roku 1887 wyda­
no ustawę _ zabraniającą cudzoziemcom na­
bywania ziemi w 21 guberniach zacho­
dnich. Niemcy jednak obeszli tę ustawę, która 
się głównie przeciw nim zwracała. Rząd praski 
mianowicie postanowił, że niemieccy koloniści 
mogą przyjinować^ poddaństwo rosyjskie, uie 
tracąc równocześnie obywatelstwa niemieckiego. 
Rząd rosyjski z właściwą sobie lekkomyślnością 
nie docenił znaczenia tego rozporządzenia pła­
skiego i zaczął wychodźców niemieckich przyj- 
wać masami do poddaństwa rosyjskiego, mimo 
ze ani chwili nie przestawali oni być obywate­
lami Niemiec. W ten sposób ustawa z r. 1887 
została sprowadzona do absurdu tak dalece że 
emigracja niemiecka w następnych pięciu la­
tach zamiast zmniejszyć się, wzrosła o 128 
procent.

Ostatecznie zrozumiano to zjawisko w Peters­
burgu, a senat tamtejszy promulgował w roku 
1892 ustawę, zabraniającą imigrantom nabywa­
nia ziemi poza obrębem miast w całej zacho­
dniej Rosyi, Ustawa ta jednak trwała bardzo 
krótko. Bo już w roku 1895 na wyraźne żąda­
nie Berlina zniesiono ją i zastąpiono problema- 
tycznem ograniczeniem,’ która polegało na tern, 
że koloniści niemieccy musieli otrzymywać od 
gubernatorów pozwolenie na nabywanie ziemi. 
Ponieważ zaś gubernatorami byli przeważnio 
biurokraci niomieckiego pochodzenia, przeto o- 
graniczenie to żadnego praktycznego znaczenia 
nie miało, a Niemcy wykupywali ziemię po da­
wnemu, tworząc coraz silniejsze kolonie. Osta­
tecznie dos/do do tego, że dzisiaj w samej "ii- 
bernii wołyńskiej liczą Niemców na przeszło 200 
tysięcy, którzy posiadają tam więcej, niż 12% 
wszystkiej uprawnej ziemi.

Projektowana przez Stołypina ustawa ma po­
łożyć kres' temu pokojowemu podbojowi niemie­
ckiemu. Czy jednak położy go rzeczywiście? — 
Łatwiej bowiem oderwać gubernię chełmską, ła­
twiej zniszczyć autonomię lojalnego i wiernego 
kraju, niż uporać się z Niemcami, którzy zaw­
sze znajdą opiekę i oparcio w Berlinie. Z Ber­
linem zaś będzie trudno walczyć nacyonalistom 
rosyjskim, których najwybitniejsi wodzowie sa­
mi są —  niemieckiego przeważnie pochodzenia.

Pi e j  i i i  S n ą  t t i i i i o .
(Korosp. „Nowej Reformy").

Sofia, 7 lipca 1910.
Zjazd dziennikarski skończony. Był wstępem 

do właściwych uroczystości sofijskich —  dokon- 
g r e s u n e o - s ł o w i a ń s k i e g o, politycznego, 
choc się ,,a p n o n ‘ politykę z jego programu 
usunęło. Ze polityka jednak, mimo wszystko 
główną ma być osią w obradach, dowód najlep­
szy w doborze delegatów, jacy zjechali na kon­
gres, szczególnie delegatów Rosyi i „prikarpat- 
skoj Rusi".

Z Rosyan, z którymi Polacy liczyć się muszą 
i na których działalności polegać mogą, zjawił

jako typ, jako charakter, tak się znacząco ró­
żnił od swoich poprzedników, że sympatye ca­
rowej dadzą się zupełnie usprawiedliwić.

Taktyka, z jaką osobiste swoje sprawy pro-: 
wadził na wielkim dworze, nadawała mu prze­
wagę nad innymi do tego stopnia, żo oparł się 
wszelkim intrygom, zdążającym do zastąpienia 
go nowym wybrańcem. Dla carowej^ był nie 
tvlko kochankiem, ale potrafił się stac przyja­
cielem i towarzyszem codziennych jej rozrywek.
To też w awansach i łaskach postępował tak 
szybko, jak nikt przed nim —  nawet Potiom- 
kin. W  lutym 1784 r. otrzymał stopień generał- 
adjutanta Jej cesarskiej Mości —  najwyższą 
godność dworską. Przed tern już był szefem kor­
pusu kawalergardów i szefem smoleńskiego pułku 
dragonów. Stopień generał-adjutauta Jej cesarskiej 
Mości dawał mu nadzwyczajne znaczenie i przy­
wileje. Obowiązany on był mieszkać w tym sa­
mym pałacu, w którym przebywała carowa, i 
obojmował w nim urząd komendanta. Regula­
minowo generał-adjutanci zmieniali się co 8 dni, 
a przy tej uroczystości carowa wręczała każde­
mu, jako godło władzy, buławę marszałkowską, 
obwiązaną błękitną morową wstęgą i naszywa­
li em złotem przykryciem, nad którym wznosił 
się czarny dwugłowy orzeł. Carowa zwykle sa­
ma wybierała sobie dyżurnych generał-ądjutan- 
tów. Taki wybraniec zasiadał zwykle do stołu 
carskiego i był najbardziej zbliżoną osobą do 
Katarzyny.

Oczywiście i Łanskoj korzystał także z tych 
przywilejów, stając się coraz bardziej potrzeb­
nym, jako towarzysz codziennych stosunków. 
Do polityki nie mieszał się prawie zupełnie i 
w ten sposób uspokoił swoich przeciwników; 
zadowolnił się zupełnie rola kochanka i z tej

się tylko prof. P o g o d i n ,  S t a c h o w i c z  i 
B i e c h t i e r j e w .  Reszta stanowi zwartą klikę 
B o b r i n s k i e g o ,  a są wśród niej i tacy osła­
wieni „przyjaciele" Polaków, jak W e r g u D ,  
O z e r e p - S p i r i d o n o w i c z ,  prof. F i l e w i c z ;  
są i inni, jak M i l j u t i n ,  G uc z  k o  w, Fl o -  
r i n s k i j, W" a s i 1 i e w, K u ł a k o w s k i j, G i- 
ż y c k i j ,  B a s z m a k o w i w. i. Scena inaugu- 
racyi zjazdu w teatrze narodowym w Sofii od­
była się rzeczywiście „torżestwienno". Nastrój 
poważny, uroczysty,. naruszyły dwa tylko mo­
menty, mniej przez „ueo mwistów" AlaBobrin- 
ski, pożądane, t. j. wystąpienie Chorwata, dr 
T r e s i ć - P a v i c z i ć a  i śmiałe, pełne m ęskiej 
siły pi’zemówienie dra K r a m a r z a .

Pierwsze zajście załagodzono szybko i szczę­
śliwie. Chodziło tu o reprezentację Chorwatów, 
którą przez pomyłkę pominięto przy powitaniu, 
na co delegat, poeta dr T r e  si ć ,  zawołał; „Nie 
p o z w o l ę  l e k c e w a ż y ć  - n a r o d u  c h o r ­
w a c k i e g o ! "  Natychmiast jednak naprawił tę 
pomyłkę sam przewodniczący, prof. B o b c z e w ,  
przepraszając Chorwatów, dla których zawsze 
Bułgarzy szczególną żywili' sympatyę. Gorące 
przemówienie chorwackiego delegata na temat 
j e d n o ś c i  p o ł n d n i o w o - s ł o w i a u s k i e j  
zatarło chwilowy dysonans. -  

Nie obeszło ^ię też bez komicznych epizo­
dów. Głośnemu „komiwojażerowi" słowiańszczy­
zny zdarzył się fatalny „lapsus". Zapędził się 
w statystykę cyfrową a  naliczył w słowiau- 
szczyźnie zamiast „200 milionów ludiej —  200 
milionow rubliej Wesołość była tak rozbraja­
jąca, że nastrój uroczysty na chwilę zniknął 
z oblicza najpoważniejszych słowianofiłów, nie 
wyłączając Bobrinskiego. ’

Humor wywołało wśród „lewicy" także prze­
mówienie jakiegoś „istinuo raskawo czeławic- 
Ua:‘ , przynoszącego pozdrowienie od „chlewnie 
ruskawo goroda" W i l n a  (!). Wśród samego 
prezydynm zauważyć się dało bardzo wymowne 
poruszenie, jakby usiłujące ukryć czempręćlzej 
wymownego delegata. >

Zupełnie odmienne wrażenie wy wołało szla­
chetne i rozumne pod każdym względem prze­
mówienie dra K r a m a r z a ,  jako honorowego 
prezesa kongresu. Czeski słowiauofil powiedział 
swoje credo z taką siłą przekonania, z taką 
głębią uczucia, z taką mocą suggestyi, że za­
mknąć musiał usta i naizawziętfcym przeciw­
nikom swego neosłpwii^jźega programu, J- tu 
podkreślić należy, że 1'olacy są nieobecni 
na zjeździe, zasługą jest główną dra K r a m a ­
rza,  żo sprawa polska tam znowu zyskaia 
pierwszorzędną wagę. We wszystkich przemó­
wieniach swoich dr Kramarz dotknął jej śmiało 
i otwarcie, a tonem swoich mów, siłą przeko­
nania nadał wprost kierunek obradom drugiego 
zjazdu, przytłumiając pierwsze wrażenie, dla 
nas bardzo przykre, jakie zrobiły niezliczone 
delegacye najrozmaitszych oficjalnych rosyj­
skich „obszczestw".

Z uznaniem też poduiość musimy przekona­
nie dr Kramarza, który nie waha się publicznie 
zaznaczać, że zjazdu tego właściwie nie uważa 
za kongres słowiański z p o w o d u  b r a k u  
P o l a k ó w ,  że uważa go raczej za zjazd przy­
gotowawczy, zjazd południowo-słowiański, wa­
żny w pierwszym rzędzie dla Bułgaryi i slow. 
Bulkanu. Dr Kramarz od razu uderzył w ton 
zasadniczy, dyplomatycznie, ale jasno dotykając 
k w e s t y i  p o l s k i e j .  Zasady praskiego zja­
zdu — mówił — nie mogą być naruszone, a 
kto je narusza, dąży do rozbicia Słowiańszczy­
zny. Praca wspólna Słowian jest możliwą zu­
pełnie, a owoce jej bogate być mogą jedynie 
wówczas, jeżeli odbywać się będą na podsta­
wie r ó w n o ś c i ,  n i e z a l e ż n o ś c i  i s p r a ­

w i e d l i w o ś c i  wzajemnej Słowian względem 
siebie.

Z szczerem przejęciem się wspomina podnio­
sły dla Słowian moment, kiedy poseł D m o w ­
s k i  w Pradze podał dłoń do wspólnej pracy 
i oświadczył w imienia Polaków gotowość do 
wspólnej ze Słowianami akcyi, kiedy on ze stro­
ny polskiej, a K r a s ś o w s k i j  ze strony Rosyan, 
stanęli obok siebie w zgodnem porozumieniu 
ku wspólnej pracy dla lepszej przyszłości. Po­
kładano wówczas wielkie nadzieje w akcyi Po­
laków i Rosyan, — ale niestety nadzieje te 
w znacznej części zawiodły. Dobra wola i usi­
łowania szczere były po stronie Polaków, spo­
tkały się jednak z trudnościami, które spowo­
dowały nowy rozłam i to najsmutniejsze na­
stępstwo, że d z i ś  P o l a c y  na z j e ź d z i e  
n i e  są o b e c n i .  A żałować gorąco należy, że 
ich niema, bo —  zdaniem jego —  znaleźliby 
tutaj pełną sympatyę, współczucie i uznanie 
dla swych postulatów, bo sprawa ich sprawie­
dliwa i zjazd słowiański na krzywdę ich nigdy- 
by nie pozwolił.

Hasłem kongresu jest s p r a w i e d l i w o ś ć .  
„ Ni e  j e s t  S ł o w i a n i n e m  w i ę c  ten,  k t o  
u c i s k a  d r u g i c h  S ł o w i a n " ,  (głosztłumu: 
więc Polacy nie są Słowianami!) A  zasadę tę 
odnieść należy do wszystkich Słowian bez wy­
jątku.

W  dalszym ciągu przedstawił dr K r a m a r z  
przebieg obrad komisyi p o l s k o - r o s y j s k i e j ,  
które wprawdzie nie doprowadziły do upragnio­
nych rezultatów, ale spodziewać się należy, że 
doprowadzą niedługo, i na zjeździe wstępnym 
nie braknie Polaków'. Zjazdy mają na celu na 
razie zbliżenie Słowian na polu kulturaluem, 
które ma przygotować tło do późniejszej akcyi 
politycznej, ku naprawdę stosunków dziś jeszcze 
zbyt ciężkich. Mówca życzy powodzenia obra­
dom, aby kongres spełnił swrn zadanie nie tylko 
względem kultury Słowian, ale i w wielkiem 
dziele kultury całej ludzkości".

Mowa dr Kramarza wywołała olbrzymie wra­
żenie. Były widoczne znaki niezadowolenia, ale 
zginęły wśród wybucha ogólnego eutuzyazmu.

Fajo.

Itie ity  o k o n p s fg .
(T e I e f o n e m.)

... - - Wiedeń, 12 lipca.
„Ń. Fr. Presso" w artykule wstępnym oma­

wia obszernie z jł i  z d s ł o w i a ń s k i  w Sofii, 
który, jak twierdzi, był tylko narzędziem rosyj­
skiej reakcyi i despotyzmu. Obszernie zastana­
wia się ten dziennik nad usunięciom się z kon­
gresu P o l a k ó w ,  tego najszlachetniejszego na­
rodu słowiańskiego, który ma wspaniałą bislo- 
ryę i świetną kulturę. Wielcy poeci polscy, A- 
dam Mickiewicz i Słowacki, należą do literatu­
ry światowej. Polska muzyka Chopina dała 
światu ogromne skarby.

Kongres więc, na którym togo kulturalnego 
narodu słowiańskiego nie ma, nie zasługuje na 
nazwę słowiańskiego. Byłoby to tak samo, jak 
gdyby Wszochniemcy urządzili kongres, w któ- 
rymby wzięli udział Prusacy, a na którym bra­
kowałoby Niemców południowych.

Przed { M l n p  z j A r n  T. $. L.
ir.

S e k c y a  o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j  po­
dzieliła pracę między szereg komisyj, z których 
k w a l i f i k a c y j n a  oceniła cały szereg dzieł

i część ich (41) poleciła do zakupna w czytel­
niach. Komisya w y d a w n i c z a  przystąpiła do 
wydania „ H i s t o r y i  p o l s k i e j "  w opracowa­
nia popularnera M. Krzywdy (pseudonim). Ręko­
pis pracy, po przeprowadzeniu fachowej oceny, 
zwrócono autorowi celem poczynienia drobnych 
przeróbek i uzupełnień; w roku przyszłym komi­
sya będzie mogła dać Kołom T. S. L. książkę, 
o którą bezskutecznie dotychczas czyniono sta­
rania. Popularne „ D z i e j e  p i ś m i & n n i c t w a  
p o l s k i e g o "  od czasów najdawniejszych aż dc 
dni ostatnich w opracowaniu p. Wł. Weychert- 
Szyrcanowskiej znajdują się również w przygo­
towaniu. Wydano kilka broszur, odnoszących się 
do rocznicy grunwaldzkiej, Sokolnickiego „W oj­
nę r. 1809“ i rzecz o Juliuszu Słowackim, T. 
T. Jeża „Uskoki" i t. d. K a l e n d a r z  T. S. L! 
wydawany będzie w przyszłości tylko „miejski", 
bo „wiejski" daje stały deficyt. —  „ P r z e w o ­
d n i k  oś  w i a t o  wy"  T. S. L., pod redakcyą 
dra M. Stępowskiego, ogłosił cały Szereg dosko­
nałych artykułów. Podkomisya s e k c y i  s k a r ­
b o w e j  zajmowała się różnemi przedsiębiorstwa­
mi, których kierownictwo spoczywało w wypró­
bowanych rękach p. Witolda Ostrowskiego.

Sprawozdanie przytacza następnie szereg cyfr, 
odnoszących się do zakładania c z y t e l ń ,  b i ­
b l i o t e k  i w y g ł a s z a n i a  o d c z y t ó w .  Ta­
bele statystyczne wykazują ogółem; 265 wypo­
życzalń książek, 1.527 wypożyczalń książek, po­
łączonych z czytelniami, 20 bibliotek publicz­
nych miejskich, 7 bibliotek ruchomych, 3 751 
odczytów, 1.402 pogadanek, 621 obchodów na­
rodowych, 596 koncertów, przedstawień teatral­
nych i t. p-, 136 wycieczek ludowych i 101 wie­
ców oświatowych. Obrót s k ł a d n i c y  centralnej 
wynosił 41.735 koron, czysty zysk 5.235 koron, 
a zysk nakładów własnych 1.058 kor. (w rokn 
1903 —  4.651 koron). Wypożyczalnia przeźro­
czy załatwiła 675 zgłoszeń z cyfrą 23.835 klisz 
wypożyczonych. — Stosanlcowo najwięcej miały' 
powodzenia bajki dla dzieci, odczyty treści hi­
storycznej i t8inaty religijno-moralne; nieco sła­
biej, ale zawsze jeszcze bardzo były pożądane, 
klisze do odczytów o ważniejszych zjawiskach 
przyrody, słabiej szły klisze do pogadanek z 
dziedziny bygieny, anatomii i rolnictwa.

Z w i ą z k ó w  o k r ę g o w y c h  T. S. L. byłe 
zorganizowanych w roku ubiegłym 14, a Koła 
na Śląsku i Morawach należały pod bezpośredni' 
nadzór zarządu głównego. W r. 1910 utworzono 
trzy związki; stryjski, bialski i nowotarski, po­
przednio istniały: krakowski (37 Kół), tarnow­
ski (23), lzcszowski (13), jarosławski (11), żół­
kiewski (8), lwowski (56), złoczowski (8), tar­
nopolski (20), brzeżański (3), stanisławowski 
(19), kolomyjski (15), sanocki (8), jasielski 
(11), nowosądecki (14). R a z e m  j e s t  K ó ł  T. 
S. L. 271 (w Galicji 248, Bukowina 3, Śląsk 
19, Morawy 4).

Z działalności Związków należy wskazać na 
budowę gmachu b u r s y  g r u n w a 1 d z kI o j 
wre L w o w i e ,  bo dotychczasowa przy ul. Zie­
lonej okazała się za szczupłą. Kosztorys wyno­
si 360.000 K, a zapis ś. p. Balbiny Wolszcza- 
nowej pozwolił podjąć pracę. Koło T. S. L. w 
K a t a c h  samo na własną rękę, bez pomocy 
zarządu głównego, nti zymuje g i i i i n a z y u  m 
(dla chłopców dwa oddziały klasy I, trzeci — 
dla dziewcząt). Co do k u r s ó w  z a w o d o ­
w y c h  wspomnieć należy o kursie handlowym 
w T a r n o p o l u ,  kursie dla murarzy i cieśli 
w ' B r z o ż a u a c h ,  kursujroboty guzików nieia- 
nych w L i s k u ,  kursach dla metalowców i szew­
ców we L w o w i e, 10 guzikarniach w okręgu 
O l e s k i m ,  kilka kursów guzikarstwa w' S t a ­
n i s ł a w o w s k i m ,  kursie robót ręcznych w 
T ł u s t e m .  Kursa nauki początkowej, ochronki, 
bursy (szczególnie w Tarnopolu), uczelnie, do-

roh nie wystąpił nigdy, przystosowując się do 
gustów i upodobań carowej. Starał się być nie­
odstępnie przy jej boku i był zawsze gotowym 
na każde skinienie. C a iw a  okazywała się wzru­
szoną tylu dowodami jego czułości i przywią­
zania i nie ominęła sposobności, ab y  swego 
pięknego kochanka pokazać nawet koronowa­
nym „braciom". Nie tylko tedy miała go przy  
sobie w pałacu, ale, jadąc na widzenie się z kró­
lem szwedzkim Gustawem III do Firdricbshavo, 
wzięła z sobą Łanskoja. Oczywiście grzeczny 
król ozdobił piersi wybrańca carowej orderem 
Gwiazdy północnej. A

Katarzyna przebywała okres prawdziwie mi­
łosnych upojeń. Siady tego pozostawały w li­
stach jej do Grimma. Wprawdzie z nauką i wie­
dzą mało miał wspólnego, ale był to człowiek 
próżny, pochlebny i nie gardzący wcale mate- 
teryalnym zyskiem, spływającym na niego od 
ukoronowanej przyjaciółki. Nie tylko dla zwie­
rzeń miłosnych przed Katarzyną II odkrywał 
swoją duszę; chętnie także, jako komisyoner 
carowej w nabywaniu przedmiotów sztuki, od­
k ry w a ł rów nież przed nią swoją^ kieszeń. Spełniał
jej polecenia, kupując obrazy i rzeźby i ka­
zał dóbrze płacić za pośrednictwo.

Przed nim to Katarzyna wypowiadała swoje 
uczucia miłosne, swoje zachwyty nad nowym 
kochankiem. „Ten młody człowiek — pisała o 
Łanskim — nie tylko posiada rozum i takt, 
lecz również bardzo łatwo zapala się do rzeczy 
pięknych i duszę ma gorącą. Ażeby dać Panu 
pojęcie o tym młodym człowieku, powtórzę tyl­
ko, co Orłów w gronie swoich przyjaciół po­
wiedział; zobaczycie, jakiego dzielnego człowie­
ka ona z niego urobi".

A  Łanskoj robił wszystko, ażeby tę pochwa­

łę usprawiedliwić, „W  ciągu zimy —  pisała w 
iuuym liście —  pożerał on formalnie poetów i 
poezyę; na drugą zimę — począł czytać histo­
ryków". Niezbyt wszakże ta lektura musiała mu 
prrzypadać do smaku, gdyż wkrótce zakochana 
para oddała się sztukom pięknym, biorąc sobie 
za p rzew od n ika  dzieła  słyn n ego  w łosk iego  zn aw ­
cę  — A Igarotti’ego. „Nie oddając się badaniom 
naukowym —  chwaliła się carowa —  my zdo­
bywamy dużo wiadomości i lubimy zajmować 
się tera tylko, co najbardziej nas kształci i u- 
czy: budujemy zatem, sadzimy drzewa, jesteśmy 
dobroczynni, wesołego usposobienia, uczciwi i 
miękkiego serca".

Wspomnieliśmy już o tem, że Łanskoj dla 
przypodobania się carowej udawał wielkiego 
miłośnika sztuk pięknych, — chociaż zamiłowa­
nie do tego mogło się w nim rozbudzić bez 
trudności. W każdym razie szedł on na rękę 
jej upodobaniom prawie z dziecinną naiwnością. 
To nie mogło nie wzruszać ukoronowanej ko­
chanki. Pisała tedy do swego nadwornego do­
stawcy i powiernika Grimma: „Generał Łan­
skoj strasznie pragnie posiadać główkę Greu- 
ze’a. Jeżeli Panu uda się znaleźć małą kopię 
na emalii, będzie ou^skakać jak kózka, barwa 
jego twarzy, zawsze piękna, ożywi się jeszcze 
więcej, a z oczu, podobnych zawsze do dwóch 
pochodni, posypią się iskry". Oczywiście na ta­
kie entuzyastyczne listy Grimm nie mógł być 
obojętnym; pochlebiał i spełniał polecenia. Nie 
było to wcale rzeczą trudną wobec tego, że ca­
rowa nie żałowała wcale pieniędzy na wyszu­
kiwanie i kupowanie różnych drobiazgów arty­
stycznych. Usłużny Grimm nie uchylał się tak­
że od pisywania czułych listów do Łanskoja. 
Bawiło to zarówno sprytnego Niemca, jak i za­

kochaną carową. Pisała tedy: „Generał Łan 
skoj cieszy się jak dziecko, gdy otrzymuje li­
sty od Pana. Jest on dumny z tego i chwali 
się przedemną: do mnie pisze, a do pani — 
nie". Prawdziwa sentymentalna sielanka XVIII 
wieku, przeniesiona z literatury na daleką i 
chłodną północ. Carowa przyznawała się nawet 
przed Grimmem, że Łanskoj zrobił z niej swe­
go sekretarza i dyktuje jej listy swoje.

Wobec takiego wzajemnego stosunku, wobec 
zachwytu miłosnego, któremu poddała się Ka 
tarzyna z wiarą i oddaniem się pensyonarki, 
nic dziwnego, żo Łanskoj utrwalał swoje sta­
nowisko na dworze ukoronowanej kochanki.

Ale niewidzialna i nie przeczuwana przez ni­
kogo zbliżała się katastrofa.

Łanskoj nie należał nigdy do atletów, impo­
nujących siłą fizyczną. Szczupły, wątły, miał 
coś kobiecego w swoim temperamencie i budo­
wie. Na zdrowiu zapadał często. Dwa wypadki, 
które wkrótce nastąpiły jeden po drugim, wstrzą­
snęły słabym organizmem. W  roku 1781 ude­
rzył piorun w dworzec Carskosielski i dotknął 
Łanskoja, wynisnąwszy na nim znak swój go­
rący; a w r.^1783 spadł z konia w obecności 
carowej i piersi mocno sobie nadwerężył. Nie 
mogło to pozostać bez wpływu na zdrowie, ale 
miało ten dobry skutek, że zbudziło u carowej 
litość i wzmocniło uczucie miłości. “Ja jemu co­
dziennie mówię — pisała do Grimma —  że ród 
jego z natury dobry, on zaś w całym rodzie 
jest najpiękniejszą perłą".

(Dok, nast.)
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tny ludowe (11) —  to dalsze plusy w działal­
ności T. S. L. Szczegóły — bardzo obszernie 
przedstawione w sprawozdaniu.

Co do l i c z b y  c z ł o n k ó w ,  to liczba ich jest 
pokaźna, jak na nasze stosunki, ale nie zado- 
walniająca. Członków jest 29.045, z tego 28.583 
zwyczajnych, 195 wspierających, 176 dożywot­
nich i 80 honorowych. Jest nas w kraju prze­
szło 4 miliony, a więc do T. S. L. należy za­
ledwie 7 26 procent ogólnej liczby. Pod tym 
względem stoimy bardzo daleko poza innemi na­
rodami nie-niemieckimi. Pominąwszy Czechów, 
z którymi pod względem zdolności organizacyj­
nych ani równać się nie możemy, zawstydzają 
nas n. p. Słowieńcy. Liczą oni 1 i pół miliona 
głów, a do ich „Drużby św. Metoda11 należy do 
100.000 członków.

S p r a w o z d a n i e  f i n a n s o w e  zar .  1909 
wykazuje n i e d o b ó r  153.315 koron. Zarząd 
główny nie jest zaniepokojony tym stanem rze­
czy i uważa go za usprawiedliwiony po przej­
rzeniu poprzednich bilansów Towarzystwa, co 
do których okazała się potrzeba wprowadzenia 
pewnych korektur i zmian, aby otrzymać zgo­
dność z istotnym stanem rzeczy. W  tym celu 
musiano reaktywować w rachunku bilansu fun- 
dacyę śp. Zubrzyckiego w kwocie kor. 12.620, 
od której odsetki stale obciążać będą zarząd 
główny na rzecz Koła T. S. L. w Nowym Są­
czu. Również fundusz na „dubiosa", stworzony 
przez poprzedników, a w roku ubiegłym wyczer­
pany w zupełności, trzeba było datować w zna­
czniejszy sposób.

Dalszym krokiem naprzód w uporządkowaniu 
rachunków było wstawienie do stanu biernego 
bilansu funduszu bieżącego tych wszystkich cię­
żarów hipotecznych, których amortyzacya i pro­
centa obciążają ten fundusz bezpośrednio. Na­
tomiast pożyczki hipoteczne, zaciągnięte przez 
Związki okręgowe względnie Koła T. S. L. na 
nieruchomości Towarzystwa, i opłacane z bie­
żących dochodów tych instytucyj, a więc pozo­
stające bez wpływu na fundusze zarządu głó­
wnego, pozostawiono nadal w bilansie majątku 
nieruchomego i ruchomego T. S. L. zgodnie z 
dawniejszym stanem rzeczy. Długi hipoteczne, 
które weszły wskutek tej reformy do stanu bier­
nego, obciążyły nas bilans tegoroczny bardzo 
znaczną kwotą, a mianowicie: 1) Dawniejsza 
pól prc. pożyczka hipoteczna na gmach szkoły 
wydziałowej w Białej w kwocie 30.000 koron; 
2) dwie pożyczki hipoteczne na realność w Przy­
wozie 10.000, razem 40.000 kor.

Razem z odpisami dokonanemi 7500 koron 
zyskuje się tedy po uporządkowaniu bilansów 
sumę 70.180 kor., tak że f a k t y c z n y  n i e ­
d o b ó r  roku sprawozdawczego wynosi 83.134 
kor. Niewątpliwie jest to niedobór jeszcze zbyt 
znaczny, ale stoi już w pewnym stosunku do 
dawniejszych niedoborów, a nadto jest uspra­
wiedliwiony tą okolicznością, że T. S. L. przy­
stąpiło w tym roku do założenia czlego szeregu 
nowych szkó kresowych (zwłaszcza gimnazyum 
w Orłowej), które pochłonęły ogromne sumy. 
W  połączeniu z tą ilustracją stanu finansowe­
go dodać jednak należy, że w roku sprawo­
zdawczym powiększono majątek o 134.350 ko­
ron, a wtedy w miejsce deficytu będziemy mieli 
nadwyżkę rachunkową. 4

D a r  g r u n w a l d z k i  figuruje w budżecie 
za rok 1909 sumą 157.204 koron. W  sprawie 
tej pisze autor sprawozdania: „Jest to suma 
■wpływów wraz z odsetkami, jaką społeczeń- 
stwe złożyło na nasze ręce na cele obrony kre­
sów. Jakkolwiek bezwzględnie jest to kapitał 
bardzo znaczny, którego lekceważyć nie można, 
to jednak biorąc rzecz ze stanowiska potrzeb 
T. S. L. na szkolnictwo kresowe, nie możemy 
oprzeć się wrażeniu, że wobec preliminowanych 
na ten rok wydatków na same kresy w kwo­
cie około 500.000 koron, Dar grunwaldzki, gdy­
byśmy go mieli dziś już na ten cel użyć, sta­
nowiłby znikomo małą cząstkę tej potrzebnej 
kwoty. I tu rodzi się obawa, że nasze wielkie 
nadzieje na ten dwumilionowy dar, na którym 
tyle budowano, okażą się złudzeniem wobec 
smutnej rzeczywistości. Jeśli wątpliwe jest, czy 
w roku grunwaldzkim dobijemy do pół miliona 
koron, czy wogóle należy spodziewać się je­
szcze, że później znajdą się miliony, na 'które 
napróżno teraz czekamy?"

Apelem do społeczeństwa, aby subskrypcyę 
na Dar grunwaldzki jak najsumienniej i naj­
rychlej zrealizowało, kończymy streszczenie 
sprawozdania T. S. L. przed walnym zjazdem.

S p r a w a  R o c ! i e i t e ’ a r
Z telegramów, umieszczonych w dzisiejszem 

porannem wydania „Nowej Reformy", wiadomo, 
że wczoraj francuska Izba deputowanych zaj­
mowała się sprawą R o c h e t t e ’ a,  dla której 
wybrała osobną komisję śledczą. Ponieważ ró­
wnocześnie aterą tą zajmuje się paryska Rada 
municypalna, nie mówiąc już o prasie, a wre­
szcie opinii publicznej, przyczem z wielu stron 
mówią o wybuchu wielkiego skandalu politycz­
nego, należy zapoznać się z Rochettem i jego 
działalnością.

Henryk Rochette jest jakby postacią z po­
wieści Zoli p. t. „Pieniądz". Syn ubogich ro­
dziców zdołał mimo to w krótkim stosunkowo 
czasie dorobić się .milionowej fortuny i zająć 
wybitne stanowisko w paryskim świecie finan­
sowym. Założył w Paryżu bank, do którego zno­
sił swoje oszczędności, zarówno „flaneur" i „ga­
mm", jak mały kupiec i wdowa po rentyerze. 
Rochette wprowadził na targ pieniężny liczue 
akcye górnicze z Hiszpanii, także niektóre fran­
cuskie walory przemysłowe, a chociaż może te 
papiery nie należały do bardzo pewnych, osią­
gnęły jednakże w krótkim czasie wysoki kurs. 
Posiadacze akcyj byli bardzo zadowoleni z ban­
ku i jego zarządu.

Nagle d. 23 marca 1908 r. z powodu rzeko­
mych wykroczeń przeciwko ustawie giełdowej 
Rochette został uwięziony w swojem pomieszka­
niu. Śledztwo przeciwko niemu toczyło się pra 
W'9 przez dwa lata. Ku końcowi ubiegłego roku 
oddano sprawę sądowi policyi poprawczej, który 
dotąd odbył 31 posiedzeń. Trudno było sądowi 
wykazać dowody winy, aż wreszcie w poprze­
dni poniedziałek nastąpił o tyle „coup de thćatre", 
że obrońca Rochette’a, adwokat Bernard, odwo­
łał się na świadectwo bankiera Gaudriona, tu­
dzież byłego senatora Preveta, dyrektora dzien­
nika „Petit Journal".

Zeznania Gaudriona były sensacyjne. Oto 
Gaudrion wobec sądu oświadczył, że przy po­
mocy Prereta, tudzież Yves Duranda, szefa ga­

binetu prefekta policyi paryskiej Lepine’a, po­
stanowił zniszczyć Rochette’a. W tym celu wy­
szukano jako podstawionego oskarżyciela nie­
jakiego Pichereau, jednego z posiadaczów ak­
cyj Rocbette’a. Ow Pichereau wniósł 'przeciwko 
Rochette’owi doniesienie karne, skutkiem któ­
rego prokuratorya ujęła sprawę w swoje ręce i 
poleciła uwięzić Rochette’a. Gaudrion dodał, że 
Pichereau od niego nabył kilka akcyj, ażeby 
w ten sposób uzyskać prawo do skargi sądo­
wej. j  -

Dlaczegóż chciano zniszczyć Rochette’a i dla­
czego przeciw niemu za pomocą podstawionego 
oskarżyciela wystąpił były senator Preret, dy­
rektor dziennika „Petit Journal"? Twierdzono, 
że Rochette chciał obniżyć silnie knrs akcyj 

Petit Jonrnalu", nabyć je tanio i w ten spo­
sób, posiadając większość tych akcyj, stać się 
rzeczywistym-właścicielem owego popularnego 
dziennika, ażeby go wyzyskać na rzecz swoich 
przedsiębiorstw finansowych. Dowodów na to 
strona oskarżająca nie dostarczyła.

W ob:c ujemnego wyniku śledztwa i zeznań 
świadków, obrońca Rochette’a żądał uwolnienia 
swojego klienta, a gdy sąd odmówił, obrońca 
oświadczył, że składa obronę, a sprawiedliwości 
poszuka na innej drodze. Obrońca opuścił salę 
z Rochettem, a publiczność pożegnała ich burzą 
oklasków. Teraz zajęła się sprawą prasa, która 
gwałtownie wystąpiła przeciwko Durandowi, dy­
rektorowi gabinetu Lepine’a, prefekta policyi, 
przeciwko samemu Lćpinew i, a wreszcie prze­
ciwko sędziemu Beerowi i niektórym członkom 
prokuratoryi, obwiniając ich o zakulisowe ma­
newry przeciwko Rochette’owi. Twierdzono, że 
ci wszyscy urzędnicy mieli na celu osobistą ko­
rzyść na tle miny Rochette’a, wiedząc bowiem, 
że jego aresztowanie nastąpi wkrótce, spekulo­
wali na zniżkę akcyj Rochette’a i w ten sposób, 
gdy nastąpił upadek przedsiębiorstw Rochette’a, 
zarobili ogromne sumy.

Dnia 8 lipca wystąpił paryski dziennik „Ma- 
tin" z rewelacjami p. t. „La veritć sur l’are- 
station de Rochette", a to na podstawie rzeko­
mo urzędowych źródeł. „Matin" stwierdza, że 
pierwsze doniesienia karne przeciwko Rochette’o- 
wi wnieśli do sądu były deputowany z obozu 
bulanżystów Francis Laur, tudzież niejaki De- 
lacherie, htórzy prócz tego zwrócili się w spra­
wie tej do ówczesnego ministra sprawiedliwości 
B r i a n d a.

Wtedy —  jak opowiada „Matin" —  wdrożo­
no t a j n e  ś l e d z t w o ,  które wykazało, że skar­
gi przeciwkoRochette’owi są b e z p o d s t a w n e .  
Laur i Delacherie wnieśli drugie doniesienie kar­
ne, które również dało ujemny wynik. Wówczas 
wystąpił na widownię Pichereau, jako oskarży­
ciel prywatny, i właśnie gdy prokurator miał 
wysłać do ministra drugie sprawozdanie, brzmią­
ce pomyślnie dla Rochette’a, udał się Durand 
do prokuratora Moniera i oświadczył, że prefekt 
policyi paryskiej Lćpine otrzymał wprost od 
p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  C l e m e n c e a u  o- 
s o b i s t y  i s t a n o w c z y  r o z k a z ,  a ż e b y  
u m o ż l i w i ć  s ą d o w e  ścig a n ie  R och ette ’a.

Prefekt Lćpine oddał tę sprawę szefowi swo­
jego gabinetu Durandowi, który spowodował po 
tajnem śledztwie uwięzienie Rochette’a, a po 
wypuszczeniu go na wolność rozprawę sądową. 
Matin" podawszy te szczegóły zapewnia, że 

nie obawia się żadnego sprostowania, powiada­
jąc wyraźnie, że w obec owj^ch faktów „aucune 
persone autorisće ne peut apnorter le moindre 
dementi".' , t

Z powodu tychrewelacyj słusznie pisze „Lab- 
terne": „Jeżeli prefekt Lćpąuo wykonał tylko 
rozkaz prezydenta gabinetu Clemenceau, to musi 
mieć polecenie, napisane i podpisane przez Cle­
menceau, gdyż inaczej tak wybitny urzędnik 
nie podjąłby się takiej roli. A  nawet i w ta­
kim wypadku powinien był prefekt podać się 
raczej do dymisyi, niż wykonać rozkaz, wprost 
naruszający ustawę".

Ale nasuwa się najważniejsze pytanie: dla­
czego Clemenceau wystąpił w taki sposób prze­
ciwko Rochette’owi, o ile naturalnie rewelacye 
Matina" polegają na prawdzie? Odpowiedź na 

to pytanie da zapewne parlamentarna komisya 
śledcza, tymczasem rojalistyczna „Soleil" po­
wiada: „Rochette był niewygodny prezydentowi 
gabinetu Clemenceau nie dlatego, że trudnił się 
przedsiębiorstwami i spekulacjami, ale z tegu 
powodu, że za ją ł się spraw am i, któremi za jm o­
w ał się także były prezydent gabinetu Comhes". 
Powtarzamy, że trzeba czekać na wyniki śledztwa 
komisyi parlamentarnej.

Uroczystości s r a m o a l f f ik
Kraków, 12 lipca.

G o ś c i e  z A m e r y k i .
W redakcyi naszej zgłosili się dalsi goście 

z Ameryki, a mianowicie: Edmund Obecny 
Józef Obecny, studenci z Nowego Jorku; zaś 
z Chicago przybyła pani dr Dowiat-Sas już 
przed miesiącem, a zwiedziwszy Lwów, po 
dłuższym pobycie w Kosowie zawitała do Kra­
kowa. ^

B i u r o  p r a s y .

W  głównym gmachu pocztowym w Krakowie u- 
rządzoue będzie, jak  już o tem donosiliśmy, stara­
niem i sumptem poczty, „B iuro prasy" dla bawią­
cych w Krakowie dziennikarzy, a zwłaszcza kore­
spondentów dziennikarskich.

Biuro pomieszczono na parterze głównej poczty, 
z wejściem od ulicy W ielopole (ostatnia brama). 
Napisy wskażą lokal. Biuro pomieszczone będzie 
w dużej, jasnej sali: na długim stole znajdą się 
do użytku dziennikarzy w s z y s t k i e  d z i e n n i ­
k i  p o l s k i e  z t r z e c h  z a b o r ó w ,  nadto naj­
świeższe dzienniki wiedeńskie, francuskie i t. d.

Nadto ustawione tu będą osobne biurka z przy- 
borami do pisania tak, że każdy z dziennikarzy 
będzie mógł tutaj spokojnie napisać korespondencyę, 
przygotować materyał do telefonu, zredagować te­
legram i t. d.

Do użytku korespondentów służyć będą tuż obok 
sali pomieszczone telefony dla rozmów zamiejsco­
wych i miejscowych. Osobni urzędnicy funkcjono­
wać będą wyłącznie dla załatwiania spraw Binra 
prasowego. Nadto przydzielona służba podawać bę­
dzie, na życzenie dziennikarzy, herbatę, czarną ka­
wę, przekąski, papierosy i t  p.

Biuro prasy będzie więc właściwie salonem dzien­
nikarskim, bardzo dogodnym punktem zbornym dla 
pracowników pióra, którzy znajdą tutaj inform acje 
i możność wywiązania się z zadań zawodowych 
w sposób dla siebie najdogodniejszy.

Oprócz Koła artystyczno-literackiego, które dla 
uczestników obchodu grunwaldzkiego ze świata li- 
teracko-dziennikarskiego, salony sw oje otworzyło, 
drugim punktem zbornym dla tych uczestników bę­
dzie Biuro prasy w gmachu pocztowym.

Dyrektor Biliński, wróciwszy z urlopu, bardzo 
gorliwie zajął się urządzeniem tego Biura, które, 
dzięki życzliwości wszystkich czynników admini- 
stracyi pocztowej, uczyni zadość wszelkim wyma­
ganiom.
- Biuro, począwszy od czwartku 14 b. m. rano, 

otwarte będzie bezustannie w e  d n i e  i w n o c y  
do poniedziałku 18 lipca włącznie. f

U r z ą d  p o c z t o w y  „ B o i s k o S o k o l e " .
Na czas zjazdu Sokołów w Krakowie w dniach 

od 15— 17 lipca włącznie zostanie w budynku 
boiska Sokolego na błoniach urząd pocztowy 
„Boisko Sokole", który dla wygody Sokołów 
będzie wydawał korespondencye dla nich do 
Krakowa nadeszle, codziennie między godziną 
8 rano a 8 wieczór. Wszelkie korespondencye 
dla Sokołów nadeszłe mogą być podjęte tylko 
w tym urzędzie. Prócz tego wspomniany urząd 
pocztowy będzie przyjmował wszelkie korespon- 
dencz zwyczajne i polecone, sprzedawać będzie 
znaczki pocztowe, przyjmować telegramy i roz­
mowy telefoniczne dla przeprowadzenia w Kra­
kowie i poza Krakowem (międzymiastowe).

W i e c z o r n i c a  g ó r a l s k a .
Na czas uroczystości grunwaldzkich zjeżdża 

z Zakopanego 45 górali i góralek, aby urządzić 
przedstawienie swojej tradycyjnej „Wieczorni­
cy", która oryginalnym swoim programem bu­
dzi co roku najżywsza zainteresowanie wśród 
letników zakopańskich- Program cały wykona­
ny będzie tamtejszą gwarą, a charakterystyczne 
także jest, że wszystko to napisali sami górale. 
Szczegółowy program wraz z wezwaniem uka­
że się jutro na murach miasta. Ceny miejsc od
2 kor. niżej — przedstawienia w piątek i so­
botę wieczorem w cyrku „Edison".

F e s t y n y
urządza krajowy komitet grunwaldzki dla przy­
byłych na obchód wycieczek ludowych i szkol­
nych w parku Jordana w piątek 15 b. m. o g.
3 po południu z następującym programem: Chór 
akademicki i robotniczy, 4 muzyki: orkiestra p. 
Czyżowskiego, salinarna z Wieliczki, włościań­
ska z Bronowie i góralska z Zakopanego, gry

zabawy ludowe —  tańce wiejskie — „Wóz 
Drzymały", obraz sceniczny Józefa_ Bączkowskie­
go odegra Teatr włościański ze Żbika pod go- 
łem niebem. O zmroku obrazy świetlne o Grun­
waldzie z wykładem popularnym —  ognie sztu­
czne.

Dla wycieczek włościańskich i szkolnych prze­
kąski i rozdanie broszur pamiątkowych.

Wstęp 40 hal. — dla zorganizowanych wy­
cieczek ludowych i szkolnych wstęp wolny. — 
W  r a z i e  n i e p o g o d y  zbierają się wycieczki 
ludowe i szkolne w S u k i e n n i c a c h ,  gdzie 
program zabawy zostanie wykonany. Na festy­
nie nabywać będzie można bilety po 30 halerzy 
i 20 halerzy do Teatru ludowego na uroczyste 
przedstawienie, którego program jest: 1) Prolog 
„Czuwaj i strzeż", obraz sceniczny Artura Po­
piela; 2) Chór akademicki; 3; „Wóz Drzymały" 
Rączkowskiego; 4) Ży""- obrazy z deklamacya- 
mi: „Dobry pasterz'-, ód sądem " i „Zmar­
twychwstanie", ' W '

M ł o d z i e ż b c h o d u,
Otrzymujemy następujące pismo: Organizacya 

polskiej młodzieży szkół średnich Krakowa i 
Podgórza wzywa kolegów bawiących w Krako­
wie i na prowincyi do wzięcia udziału w ob­
chodzie grunwaldzkim, a zwłaszcza w pochodzie 
17 bm. Punkt zborny w niedzielę 17 brn. o g. 
7 rano przed swymi zakładami, skąd nastąpi wy­
marsz na Błonia. Za zarząd O. P. M. S. Ś. 
Stanisław Sitarz, Zdzisław Kwieciński.

P r z y j a z d  p o c i ą g ó w .
W  dzisiejszem porannem wydaniu zaszła w 

infonnacyach co do przyjazdu pociągów omyłka, 
dlatego ustęp jeden powtarzamy. W  k i e r u n- 
ku do K r a k o w a  o d e j d ą  16 l i p c a :  Po­
ciąg nr. 20 odjazd z Rzeszowa l -50 w nocy, 
przyjazd do Krakowa 6-30rano; pociąg nr. 218 
odjazd z Rzeszowa 3-30 w nocy, przyjazd do 
Krakowa 8-40 rano; pociąg nr. 228 odjazd 
z Rzeszowa 7-45 rano, przyjazd do Krakowa 
12 35 w południe; pociąg 1238 odjazd z Nowe­
go Zagórza 7 rano, przyjazd do Krakowa 420 
po południu; pociąg nr. 639 odjazd z Starego 
Sącza 11 rano, przyjazd do Krakowa 4-20 po 
południu; pociąg nr. 730 odjazd z Tarnobrzega 
6-45 rano, przyjazd do Krakowa - 1‘12 po po­
łudniu; poc. nr. 6131 odjazd z Zakopanego 8 38 
rano, pizyjazd na stacyę Zwierzyniec 4 ’12 po 
poł.; poc. nr. 1237 odjazd z Żywca 1 w południe, 
przyjazd na stacyę Zwierzuuiec 5-55 po połu­
dniu. Pociągi nr. 1238 z Nowego Zagórza i nr. 
730 z Tarnobrzegu przeznaczone są tylko dla 
podróżnych, wsiadających na szlakach Nowy 
Zagórz via Stróże do Tarnowa włącznie, wzglę­
dnie Tarnobrzeg via * Dębica do Tarnowa 
włącznie, a pociąg nr. 6131 z Zakopanego tylko 
dla podróżnych, wsiadających na szlaku Zako- 
pane-Sucha z wyłączeniem tej ostatniej stacyi.

S p r a w a  m i e s z k a ń .
Wydział przemysłowy magistratu podaje do 

publicznej wiadomości, że goście, mieszkający 
podczas uroczystości grunwaldzkich w hotelach, 
obowiązani są płacić za pokój tę jedynie cenę, 
jaka jest wyszczególniona w cenniku, opatrzo­
nym pieczęcią magistratu. Gdyby cennika nie 
było, lub gospodarz mimo to żądał cen wyż­
szych, należy wnieść zażalenie do wydz. prze­
mysłowego, który właściciela pociągnie do od­
powiedzialności.

Dochodzą nas wieści z prowincyi, że panują 
tam obawy, iż na uroczystości grunwaldzkie 
niema podobno już w Krakowie mieszkań, i że 
przyjeżdżający nie znajdą pomieszczenia. Wia­
domości te są nieprawdziwe. Mieszkań w Kra 
kowie jest jeszcze bardzo wiele i w s z e lk i e  oba­
wy w tym kierunku są zupełnie nieuzasadnione,

T r y b u n y  z l o t o w e .

Trybuny na Błoniach na zlot Sokołów są już 
gotowe. Obecnie wrze gorączkowa praca^ około de- 
koracyj, które zapowiadają^ się świetnie. K ilku­
dziesięciu robotników od świtu aż do zmierzchu 
pracuje bez wytchnienia, aby tylko wszystko na 
czas było gotowe.

W ejście do trybun, zbudowane w formie pawi­
lonowej, z motywami zdobnictwa krajowego, kryte

słomą, wyskakuje swemi .rozmiarami ponad główne 
kontury trybun. Po obu stronach wejścia, pod 
arkadami, umieszczone są sklepy, ponad niemi zaś 
ukośnie zwieszają się naprzemian chorągwie nie­
biesko- i czerwono-białe. Na wieżycach, po obu 
stronach wejścia, umieszczone będą dwa afisze 
znacznie powiększone, a przedstawiające rycerza 
pasującego Sokoła. Na głównej bramie wchodowej 
zawisną cztery olbrzymie chorągwie miasta Kra­
kowa, polska, czeska i chorwacka. XJ szczytu fron­
towych trybun umieszczony będzie cały szereg cho­
rągwi o kolorach polskich i miasta Krakowa. Mię­
dzy niemi na niższych słupach spoczywać będą 
wazony z żywemi kwiatami, połączone festonami 
z zieleni z sąsiadującemi słupami chorągwi. Pod 
arkadami z frontu, na wysokości około trzech me­
trów, umieszczony będzie wieniec z żywych kw ia­
tów, przeplatany herbami miast, w których są 
gniazda sokole. Trybuny z frontu również ozdo­
bione będą dwoma szeregami chorągwi o kolorach 
polskich i miasta Krakowa.

Również wewnątrz trybuny, okalające w czw o­
robok boisko, będą nader ozdobnie dekorowane. —  
Tylne ściany trybun ozdobione są deseniami o ko­
lorze czerwono- i niebiesko-białym, tak samo i 
frontowe temi samemi barwami. Na parapetach 
trybun umieszczonych będzie 4 4  herbów, wzorowa­
nych na chorągwiach, które zdobyło na K rzyża­
kach rycerstwo polskie na polach Grunwaldu, w 
tyle zaś trybuny głównej ustawionych będzie 60 
sztandarów sokolich. Całość przedstawiać się bę­
dzie nadzwyczaj malowniczo i efektownie.

Plany budowy trybun i dekoracyj wypracował 
radca m Krakowa, architekt-badowniczy Jan 
P  e r o ś.

■ S p i ż a r n i a  z l o t o w a  S o k o ł ó w .
Przewodnictwo Związku sokolego, nauczone do 

świadczeniem i chcąc uniknąć niemiłych niespo­
dzianek, a zarazem zapewnić wszystkim, biorącym 
udział na zlocie dostatnie utrzymanie, zorganizowało 
we własnym zarządzie kuchnie pclowe i spiżarnię, 
któreby zadaniu swemu w zapalności uczyniły za­
dość. Ponieważ gotowanie obiadów w tak znacznej 
ilości, bo dla 12 .000  osób byłoby prawie niemożli- 
wem, przeto zarząd postarał się znacznie wcześniej
0 konserwy, które wykonała krakowska firma Du­
tkiewicza— Bili, pod osobistym dozorem prof. B u j­
wida. Jedynie tylko śniadania i zupy gotować się 
będzie, poza tem Sokoli żyw ić się będą konser­
wami.

Na śniadanie w oba dni podaną będzie kawa, 
herbata lub mleko w dowolnej ilości. Na obiad o- 
trzymają uczestnicy w pierwszy dzień zupę, kieł­
basę i zrazy, w drugim zaś dniu zupę i wędzonkę 
z kapustą, na kolacyę w pierwszym dniu bigos, w 
drugim po dwie duże pary kiełbasek, robionych na 
sposób frankfurcki. Ponadto otrzyma każdy uczest­
nik specyaluie na te dnie bocheneczek chlebaw agi 
25 0  gramów, lub bulki w odpowiedniej ilości. —  
W razie, gdyby pożywienie to komuś nie miało wy­
starczyć lub nie przypadało do smaku, wokoło try ­
bun umieszczone będą bufoty bardzo obficie zaopa­
trzone. O ile przewodnictwo zlotu obliczyło, spiżar­
nia dochodzi do cyfry  16 ,548  k g , zaś ilość porcyj, 
jakie w tych dwóch dniach wydane zostaną prze­
wyższa cyfrę 84 tysiące.

P o d r ę c z n i k  d l a  u c z e s t n i k ó w  z l o t u .

Nakładem związku polskich gimnastycznych to­
warzystw sokolich wyszła broszurka, obejmująca 
rozkazy i  wskazówki na zlot sokolski. Broszurka 
poza programem ćwiczeń i zawodów, obejmuje spis 
rzeczy Hiw-.in.bo »  ; w K rakow ie,. program
3\vićJz»iL*. pa-- U : ‘"'ntorycznych, program wy­
cieczki do Balin w W ieliczce i w Tatry, a w szcze­
gólności do Pienin na Babią Górę, które planowa­
ne są po zlocie, oraz słowa pieśni do ćwiczeń wol­
nych na zlot. Do broszurki dołączona jost mapka 
z dokładnym planem Krakowa, na której ozuaczpne 
są kwatery sokolskie.

% kraju.
(Od naszych korespondentów.)

Grybów, 3 lipca, Wiekopomna 500-letnia rocz­
nica bitwy pod Grunwaldem i u nas nie przeszła bez 
echa. Dzięki niestrudzonym zabiegom i ofiarnej 
pracy dr Maksymiliana Meissa utworzono komitet, 
w którego skład weszli reprezentanci wszystkich 
kulturalnych Towarzystw  w Grybowie.

Dnia 2 lipca wieczorem odbył się pochód stra­
ży pożarnej z pochodniami i z muzyką włościań­
ską ze Siedlec koło Sącza na czele, co wraz z ilu­
m inacją świetlną i kartkową, oraz sobótkami na 
okolicznych wzgórzach, iście czarodziejski przedsta­
wiało widok. W łaściwym  dniem obchodu była nie­
dziela. O godzinie 5 pobudka wprowadza w uro­
czysty nastrój mieszkańców. Planty miejskie roją 
gię od barwnych tłumów publiczności. Stąd wyru­
sza pochód. Orkiestra włościańska w białych suk­
manach i barwnych krakuskach, za nimi oddział 
kosynierów w liczbie 60, banderya (14 0 ), oddział 
Krakowianek,. Sokół z gośćmi ze Sącza, straż po­
żarna, członkowie Rady miejskiej —  przesuwał 
się ulicą Grunwaldzką, Rynkiem, ul. Sandecką. 
Przed kapliczką Matki Boskiej cały pochód się za­
trzymał. Tu wysłuchano okolicznościowego przemó­
wienia p. Śmiałowskiego —  odśpiewano „B oże Oj-
cze« ___ p o cz e m  ruszono na plac dawnego kościoła,
gdzie uroczystą mszę odprawił ksiądz kanonik 
Tarsiński. Kazanie pełne głębokich myśli wygłosił 
ks. Solak. Podczas mszy przygrywała orkiestra i 
śpiewał chór miejscowy, zasilony chórem sandeckim. 
Nastąpiło rozdanie broszur o Grunwaldzie i uro­
czyste otwarcie ulicy Grunwaldzkiej (dawniej K o­
lejow ej), przez burmistrza Karola Czaplińskiego. 
Po południu odbył się festyn ludowy przy udziale 
chóru i orkiestry, a wieczorem odegrano siłami
1 mieszczańskiemi utwór „O jcowizna .

Sułkowice, 9  lip ca . S ta ra n iem  Kółka r o ln ic z e g o
odbyła się uroczystość grunwaldzka w niedzielę 10 
b. m. W śr .d  pamiątkowego nabożeństwa wygłosił 
podniosłe kazania ks. Kamusiński. Dalszą część 
obebodu wypełniły deklamacye młodzieży szkolnej 
i śpiewy chóru miejscowego. Muzyka odegrała po­
budkę na rynku 1 kilka pieśni narodowych w sali 
szkolnej, gdzie uroczystość się w łaściwa odbyła. 
Najważniejszym punktem uroczystości był odczyt, 
wygłoszony przez prof. gimn. Jana Magierę z Kra­
kowa na temat bitwy grunwaldzkiej i jej znacze­
nia dla Niemców i Polski. Mówca wskazał, że 20 
milionów Polaków uświadomionych narodowo, oświe­
conych, pracowitych, oszczędnych i zgodnych, nie 
tylko silnych dłonią, lecz także rozumem, nie tylko 
ofiarnych, ale i poświęcających się, zdoła zgotować 
Prusakom nowy Grunwald I stwierdzić, że Polska 
nie zginęła.

r o n i K a .
K r a k ó w ,  12 lipca.

Walne zgromadzenie Związku dziennikarskie
go, zwołane do Krakowa na piątek 15 b. m. t 
godzinie 5 po południu, z powodu znacznej liczby 
zgłoszonych uczestników, odbędzie się w sali redak­
cyi „C zasu", która z całą gotowością lokal swój 
oddała na ten cel do dyspozycyi. Zachodzi bowiem 
obawa, że sala „N owej R eform y", gdzie odbyć się 
miało zebranie, okazałaby się za szczupłą dla zna­
cznej liczby uczestników.

W koncercie symfonicznym Tow. muzycznego,
który się odbędzie w sobotę dn. 16 b. m. w sali 
Starego Teatru, wykonane zostaną między innemi 
„Sw aty Polsk ie", poemat symfoniczny dyr. F. No­
wowiejskiego, związany ściśle z nazwiskiem Ign. 
P a d e r e w s k i e g o .  W ielki nasz rodak występo­
wał w swoim czasie wspólnie ze skrzypkiem Joa­
chimem z koncertem w Bonn i przeinaczył cały 
dochód na stypendya dla młodych kompozytorów. 
Jury, któremu przewodniczył Joachim, przyznało 
I Dagrodę „Sw atom ", F. Nowowiejskiego i dzięki 
temu nagroda przeznaczona przez polskiego mistrza 
dostała się jego rodakowi. W ykonanie „S w atów ",’ 
w koncercie Tow. Muzycznego będzie przeto aktem 
hołdu kompozytora dla naszego mistrza.

W  części orkiestralnej wykonane zostanie ró­
wnież „W e jśc ie  gwardyi Nerona na forum Roma*; 
num i do Coloseum", ustęp z oratoryum N ow o­
wiejskiego „Quo vadis“ . W  koncercie, poświęconym 
wyłącznie muzyce polskiej, przyjęła łaskawy współ- "  
udział pani W aw nikiew icz-Tatarczuchow a,. która 
prócz pieśni Chopina, Karłow icza i W alewskiego, 
odśpiewa aryę z „H rabiny" Moniuszki, oraz K oły­
sankę z opery „M m ru " Paderewskiego. B ilety  
sprzedaje księgarnia S. A. . Krzyżanowskiego, R y ­
nek Główny linia A — B. ' ‘ .

Jubileusz Kongregacyi kupieckiej, z K ongre- 
gacyi kupieckiej komunikują, nam: Biuro Kongre* 
gacyi kupieckiej zawiadamia, że dołączone do za­
proszeń na 500-letni jubileusz Kongregacyi kupiec-' 
kiej, karty wstępu biało-niebieskie uprawniają do 
uczestnictwa w nabożeństwie, inauguracyjnem o- 
twarciu w sali Starego teatru i w uczcie. Ucze­
stnictwo w  uczcie jest bezpłatne. Nadto biuro Kon-, 
gregacyi (ul. św. Jana 14), wydaje bezpłatnie karty 
wstępu na nabożeństwo i inauguracyjne otwarcie 
osobom ze stanu handlowego, przemysłowego i rę­
kodzielniczego. Po karty te należy się zgłaszać W 
biurze K ongregacyi od 3 do 5 godz. po południa

Uczta objęta programem uroczystości jubileuszom 
wych odbędzie się w sali Starego teatru.

Z teatru ludowego. Sztuka „Opowieści Pana 
Dym ka" Klemensa Bąkowskiego, daną będzie dzi­
siaj. W e środę „Kościuszko pod Racławicami",; 
Ukończone próby z „Królowej- Jadw igi" J. Szuj­
skiego, -w  której wystąpią gościnnie pp. Leśniow- 
scy. Do „W ozn  D rzym ały" napisał prolog J. Rączf 
kowski, który będzie wypowiedziany podczas uro­
czystego przedstawienia. '

Biura miejskiej Kasy oszczędności z okazy! 
obchodu rocznicy grunwaldzkiej będą w piątek 16 
b. m. przez cały dzień zamknięte.

Egzamin terocynalny złożyła odznaczeniem, przed 
komisyą aptekarską na zachodnią Galicyę, p. Ella 
Jahrówna.

Z Kółka historyków U. U. J. Na ostatniem war 
nem zgromadzeniu członków Koła Historyków U.U. J, 
odbytem d. 9 bm. w sali 66 Coli. Nowi po uprze- 
dniem udzieleniu absolutorium ustępującemu za rzą -’ 
dowi wybrano nowy do którego weszli: kol. Rapacz
Józef jako prezes, W icher Ludwik jako wiceprezes^-  
Markiewicz Aleksander jako sekretarz, .Landwirto- 
wa Róża jako gospodyni, Srodecki Roman jako bi­
bliotekarz, Antoniewiczówna Marya jako bibliote­
karz w skład komisyi kontrolującej w eszli: kol. Rę- 
gorowicz Ludwik, Nehmerówna Ana, Szyslowska.

Sypanie kopca w Niapołomicach. Ze względu 
na wielki ruch na głównej linii kolejowej w cza­
sie obchodu Grunwaldzkiego postanowiły Koła 
T. S. L., Akademickie i V  im. Asnyka zeiw ać 
z dotychczasową praktyką wysyłania lndzi w prze­
pełnianych i dusznych pociągach kolejowych i urzą­
dzić w dniach Grunwaldzkich uroczystości regularną 
komunikacyę parostatkami do Niepołomic. Każdy 
oceni dogodności tego pomysłu. Nie ma tu b łądzę / 
nia po ciasnym dworca krakowskim, walki o miejsca, 
jazdy całogodzinnej i  to dopiero nie do kresu 
podróży, tylko do stacyi Podłęże. Natomiast p ły­
nąc statkiem, obserwuje się wspaniałe okolice nad­
wiślańskiej Puszczy Niepolomickiej, na wolnym 
powietrzu, osłoniętem od skwaru słonecznego. Na 
miejscu zorganizują wyż wymienione Koła syste­
matyczne sypanie kopca. Gdy do tego dodamy, że 
wycieczka taka nie zajmie uczestnikom nawet po­
łowy dnia —  to możemy być pewni, że nie za - ’ 
braknie chętnych do wzięcia udziału w tym w ie-’ 
kopomnem dziele sypania kopca na miejscu, gdzie 
szykowai1 swe hufce wielki król-bohater.

Nieznajomość barw narodowych. Piszą nam
z miasta: Nadzwyczaj przykre wrażenie wywiera
nieznajomość barw polskich, jaką objaw iają wyda­
wcy rozmaitych pocztówek z narodowam l'-godłam i,. 
umieszczając n i e w ł a ś c i w i e  pogoń litewską n a — 
błękitnem, archanioła zaś Rusi  ̂na bialem polu. 
Przykrzejszem jeszcze jest, gdy nieznajomość tę 
spotykamy w wydawnictwach, mających cele peda­
gogiczne, lub na bud>nku, mieszczącym obraz ku 
uczczeniu i przypomnieniu wielkiej dziejowej rocz­
nicy. Na budynku panoramy grunwaldzkiej umie­
szczono „P ogon ie" na tłach błękitnych! Tw órcy tej 
panoramy wiedzieć przecież powinni, że „P ogoń " na 
polu błękitnem heraldyczuie nie istnieje, oraz, że 
herb L itw y ma tło c z e r w o n e.
’  Herb ten, obecnie „P ogoń ", dawniej „Pogonią", 

zwany, heraldyk nasz Bartosz Paprocki (str. 763 
wydania z r. 1858) tak opisuje: „M a  b y ć  m ą ż  
n a  k o n i u  b i a ł y m  w e  z b r o i ,  m i e c z  w r ę ­
k u  g o ł y  t r z y m a ,  n a  p o l u  c z e r w o n e m " .

Za czasów niepodległej Polski, „P ogoń ", jako 
herb Litwy nżywaną była zawsze na tle c z e r w o <  
n e m,  tak samo, jak nasz orzeł biały i archanioł 
Rusi. Zmieniać nam tego nie woluo.

Panorama grunwaldzka ma także i pedagogicz­
ne znaczenie, nie wolno je j publiczności informo­
wać fałszywie. To też, by tego uniknąć, powinna 
przemalować tła swoich „P ogon i", na co w tej 
chwili jest jeszcze dosyć czasu.

Z kroniki pogotowia. Dzisiaj w nocy o godzi­
nie pół do 2, zgłosił się na stacyi pogotowia Fran­
ciszek Fiema, konduktor kolejowy, na którege, gdy 
szedł z Podgórza, napadło na Kaźmierzu 2 drabów 
i zadało mu dwie rany, pod prawą łopatką i na 
głowie. Założono mu prowizoryczny opatrunek 1 
pozostawiono opiece domowej. -

Z Podgórza. Magistrat miasta Podgórza podaje 
do powszechnej wiadomości, że z powoda uroczy­
stości grunwaldzkich, targ tygodniowy w Podgórzu,• 
przypadający w piątek, t. j. 15 lipca b. r. odbędzie 
we czwartek t. j. dnia 14 lipca 1910,

■wszystkim owadom! Żądajcie przeciw molom „A ntym olin", najradykalniejszy środek, oaS ia ll& ę o silnej woni i papier juchtowy. Prar
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Obchód Chopinowski w Żegiestowie i Kryni­
cy. ŻegisŁtów w dniu 21 b. m. (czwartek), a Kry­
nica 22 b. m. (piątek) święcą- stulccio Fryderyka 
Chopina. Rano odprawione zostaną nabożeństwa za 
duszę ś. p. Chopina, a wieczorem odbędą się uro­
czysto .K oncerty Chopinowskie", przy współudziale 
wybitnych sił artystycznych.

T arn ów , 10 lipea. (Z Eady miejskiej. Stowarzy­
szenie c. k. służby państwowej. _ Studenci przy ro­
botach. Dar Grunwaldzki). Na ostatniem posiedze­
niu Rady miejskiej, odbytem pod przewodnictwem 
wiceburmistrza dra Goldhammera, kontynuowano 
dalszo obrady nad przepisami wykonawczemi do 
ustawy woriocągowej. Dyskusya była bardzo gG- 
rąca i nierzadko zbaczała na teren polityki lokal­
nej. niosek magistratu co do § 1 przepisów wy­
konawczych zmieniono na wniosek dra Kappaport-a 
w następujący sposób: „Rada m. Tarnowa może 
zarządzić z chwilą wprowadzenia wodociągów 
miejskich zamknięcie, a nawet zasypanie studzien 
prywatnych, z wyjątkiem tych, których woda służy 
do celów gospodarstwa rolnego, jak pojenie bydła, 
zraszanie ogrodów i t. p. Magistrat winien wydać 
zarządzenia, zmierzające do tego, ażeby tego ro­
dzaju wody nio brano do użytku domowego". Rada 
uchwaliła wniosek dra Rappaporta.

Na posiedzeniu stow. c. k, służby państwowej, 
odbytem pod przewodnictwem Jana Litwory, przy­
jęto sprawozdanie kasowe, a zarządowi udzielono 
absolntoryum. - W  dalszym ciągu p. Ziółkowski 
przedłożył następującą petycyę, celem wniesienia 

®ddvvne&° centralnego Zarządu w W iedniu: 
)  W  cola zmiany charakteru służbowego z ukwalifi- 
owauych woźnych Da podurzędników do 5 0 °/°  przy 

Wszystkich władzach sądowych, skarbowych, poli­
tycznych, przy urzędach cłowych i podatkowych, 
2 )  stabilizowanie służby prowizorycznej, 3) pod­
wyższenie pensy i wdowiej z 40 0  kor. na 600  kor., 
a dla sierot z 80 na 120  kor. rocznie, 4 ) zapro- 
wa zenie spoczynku niedzielnego i urlopy z urzędu 
rocznie co najmniej 14 dni bez wnoszenia próśb, 
tl ,Zapi0WRdzen*° korzystnej pragmatyki służbowej.

chwalono nadto odnieść się z prośbą o poparcie 
o posła m. Tarnowa, dra Battaglii. W końcu do- 
onano wyborów: Przewodniczącym obrano St. Ziół­

kowskiego, zastępcą przew. IV. Bednarza, sekr. 
Solaka, zast. sekr. Firlita, skarb. Urbanika, zast.

Litworę. B o wydziału weszli: Jan Stalica, 
J. Chmura, Jan Juszczyk i A. Zacios, jako zastępcy: 
A. W itek i K. Bajda, zaś do komisyi rewizyjnej: 
Kwiatkowski, Ząbek i T u rek .' " ’ ' ;

Z  początkiem b. m. na ręce burmistrza wpłynęło 
kilkanaście zgłoszeń studentów S2kół średnich, żą- 

ających zajęcia przy robotach wodociągowych i ka- 
ua izacyi. Bnrm. dr Tertil odbywszy konferencyę 
a dyrektorem wodociągów, p. Ursininim i p. Ża­
rem ą, budowniczym miejskim, obmyślił dla nich 
O powiędnie zajęcie. Jest fzeczą bardzo pożądaDą, 
a y  młodzież Bzkół średnich bliżej zetknęła się 
2 pracą ręczną, z czego może odnieść bardzo realną 
korzyść.

Za pośrednictwem dra W alczyńskiego złożyło 
grono lekarzy tarnowskich na ręce burmistrza 
kwotę 40 0  kor., jako dragą ratę deklarowanego 
datku na „D ar Grunwaldzki".

• w **!i ł,0 zn a Ń8ki pod wodzą p. A. Lelewicza 
zjec a o Lwowa na cztery przedstawienia. Na 
p wszem przedstawieniu teatr był yrysprzedany, 

, c lw ow 8ka owacyjnie witała poznań- 
Bkich gości i swego dawnego ulubieńca p. Lele­
wicza.

Teatr poznański zwiedził dotąd 17 miast pro- 
wincyonalnych

■ Pochyła wieża w Pizid od pewnego czasu za- 
GZJna widocznie nachylać się z nieznanych jeszcze 
powo ow poza właściwą oś. Rzeczoznawcy, którzy 
czynili pomiary, stwierdzili, że od ostatnich pomia-

™ ; : £ T ni-nrch -pr2ed 80 laty- p°chyioś« wieży
trów ns °  ,pięc milimeW w  na każda 5 me­
na o 8 f i - Wl6“ r  fa  W roku 1829  b>’ła Pochylo- 
Pochvim “ ! l 'metra na każ(iJ metr, jest obecnie 
zbadania t°- * ”  milimetry- —  Kząd wyznaczył dla 
pracę > 8prawJ komisyę, która już rozpoczęła

d n i  *1  Uczony Harry K o x  umarł w Lon-
T... ,6 Antkiem  zapalenia skóry na tle promieni 

gena, Zmarły, który liczył 46  lat życia, badał 
promienie Rbotgena od 15 lat. —  Już po 2 latach 
e-enn11 ? acboro'vał groźnie przez to, że rurkę riint- 
j  T.ws trzymał za blisko twarzy. Od tego czasu 

. ,x Clil?le chorował, a bóle były tak silne, źe 
nie uśmierzała ich nawet morfina. W reszcie nastą­
piła śmierć. Z  tego samego powodu choruje inny 
badacz angielski, Edward Hall.

'Koresp. ,.N. Reformy". S a y i t r i .  Prosimy o 
Porozumienie.

Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N ow ej R e­
form y" nadesłali:

Kazimierz Rogoziński 10 koron, VI. ki. I, szko­
ły  realnej w  Krakowie 14 kor. 50  hal.; Karol Czar. 
nowski 18 kor.; Tytus Lopatiner 28 kor., zebrane 
0a zjeździe koleżeńskim uczniów, którzy w r. 1880 
“ kończyli gimnazyum w Rzeszow ie; Marcin Gawlas 

kor. 30  hal., zebrane na uczcie pożegnalnej se- 
retarz* gminnego Zdzisława 'Wasilewskiego w W oj- 

A. S. 3 kor.; abitnryenci z W adowic 3 4  k. 
61 fc personal stacyi kolejowej w Tarnobrzegu 

or- 50 hal.; Mrozówna Stefania 10 kor.

Na pomnik Tadeusza Kościuszki w Krako­
wie złożyli; pracownicy firmy M. Pranss 12 kor., 
*“ • C., K. K., R. M. 5 kor. Chlebowska i Bieckoń- 
■*» 15 kor.

R O0zyi. pi68. Otrzymujemy pismo następujące:
iie my8li §  1® nst- Pras- upraszam o zamieszcze- 
aei ^ BtęPQj4o«go sproBtownia notatki zamieszczo- 
19in\.P°ranaym namerze Nr 310 z dnia 12 lipca 

N ie 'iP°t1 tytu,om „Złośliw y pies".
Pokąsać sL hPraW(lą’ by P'ies który Podobno miał 
lę przedtem jakRr “ ed/ cyny P- Kajrubsztisa, a chwi- 
■własność; prawda* „  ! e d.2iewczynki, stanowił moją 
czasie zajścia w dom°miaBt ?e8t' ze P*88 ^  w 
m ogę". Adelf Rose. U’ 00 świadkami udowodnić

W  piątek: I. u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  g r n  n 
w a l d z k i e  „Konrad Wallenrod".

W sobotę po południu: „Straszny dwór"; .wieczór: II. 
u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  g r u n w a l d z k i e  
„Halka".'"

W niedzielę po południa: „Halka"; wiezór: 111. nro-  
c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  g r u n w a l d z k i e  „Kon­
rad Wallenrod".

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim.

We wtorek: .Opowieści Imci Pana Dymkaw.

£5C G s ł t o t p y e l s i c a . ,  K rz y  sz t of ory 
i T p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. .

Lisa pomocy przemysłowej.
Kraków, 12 lipca.

Dziś rozpoczęły się dwudniowe rozprawy Ligi 
pomocy przemysłowej. Po nabożeństwie uroczy- 
stem w kościele św. Anny, odprawionem przez 
księdza kanonika Caputę, zebrali się uczestnicy 
zjazdu w sali Rady miejskiej, którą szczelnie 
zapełnili. Na zjazd przybyły między innemi na­
stępujące osobistości:

Jako zastępca namiestnika: r. dw. Bogumił 
Szeligowski; imieniem miasta Krakowa: prezy­
dent dr Leo i dwaj wiceprezydenci; szef sekcyi 
ministerstwa skarbu: tir K. Gałecki, radca sek­
cyjny ministerstwa robót pnblicznych, dr Jan 
Wajgart, sekretarz ministerstwa rolnictwa: dr 
F. Górski, starszy inżynier Till z urzędu popie­
rania rękodzieł w Wiedniu, redaktor L. Rein- 
schmidt z Towarzystwa przemysłowców warszaw­
skich, J. Rudnicki,-jako delegat Koła Samopo­
mocy przemysłowej z Warszawy, Z. Kiltynowicz, 
jako delegat Stowarzyszenia,kupców polskich 
z Warszawy, K. Szpotański imieniem Towarzy­
stwa wzajemnej pomocy pracowników handlo­
wych z Warszawy, inżynier M. Rydlewski z To­
warzystwu kupców poznańskich, delegat Towa­
rzystwa przemysłowego J. Grabowski z Pozna­
nia, przedstawiciele „Polonii11 amerykańskiej: ks.
Zapała z Chicago i dr Fronczek z Buffalo. — 
Posłowie do parlamentu: dr Petelenz, Zieleniew­
ski, ks.̂  Kopyciński, dr Battaglia i dr Łazarski, 
delegaci zarządu T. S. L.: poseł dr Bandiwski, 
r- L. Halski i adwokat dr Gertler. Piócz wy­
mienionych osób przybyło wielu delegatów Izb 
handlowych, Towarzystw technicznych i wielu 
innych.

O godzinie 10*/* zagaił obrady ks. Andrzej 
L u b o m i r s k i ,  dziękując prezydyum miasta za 
użyczenie sali na obrady i witając delegatów 
władz centralnych, posłów z Koła polskiego, re­
prezentantów1' Towarzystw przemysłowych i kul­
turalnych, przedstawicieli Polonii amerykańskiej, 
delegatów Kół prowincyonalnych Ligi i wielu 
innych.

Następnie przedstawił prezes Ligi krótko żą­
dania i cele Ligi i wskazał na drogi, któremi 
Liga zdąża do zrealizowania swych zamiarów.

P odstaw ą programu Ligi jest propaganda 
zdążająca do rozwoju krajowego przemysłu. 
Praca Ligi ma strony dodatnie, lecz zarząd jej 
wie również, że są w tej pracy i strony ujem­
ne. Rzeczową krytykę przyjmuje więc Liga 
z wdzięcznością. Zainteresowanie się przemy­
słem krajowym kół włościańskich jest objawem 
bardzo dodatnim, które zwiększy ilość konsu­
mentów wyrobów krajowych. Prezes w yraża  n a­
dzieję, iż między innemi tworzący się Bank 
przemysłowy użyczy Lidze swojego poparcia. 
Mowę zakończył prezes oświadczeniem, iż prace 
Ligi przyczynią się do rozwoju przemysłu oj­
czystego. (Oklaski.)

Imieniem miasta przemówił prezydent Leo. 
Witając zjazd Ligi, zaznaczył prezydent, że co­
roczny egzamin z prac Ligi jest'egzaminem 
z politycznego patryotyzmu naszego społeczeń­
stwa. Za pracę tę należy się wdzięczność całe­
go społeczeństwa dla Ligi. Praca Ligi na poln 
uprzemysłowienia kraju wydala już dobre wy­
niki. Jej zasługą Jest rozwianie niewiary w 
przemysł krajowy i rozszerzenie propagandy za 
naszym przemysłem wśród młodzieży naszej, 
która dotąd kształciła się zbyt jednostronnie! 
Witając z uczuciem radości zjazd Ligi, życzy 
prezydent obradom jej powodzenia. (Oklaski.)

Następnie powitali zjazd: imieniem namie­
stnictwa radca dworu Bogumił S z e l i g o w ­
ski ,  z min. skarbu szef sekcyi dr G a ł e c k i ,  
z min. robót pnblicznych r. sekcyjny dr W a j -  
ge r t ,  z min. rolnictwa sekretarz ministeryalny 
dr G ó r s k i ,  z urzędu popierania rękodzieł w 
W ied n iu  starszy  inżynier T i 11.

Powitany oklaskami zabrał głos delegat Tow. 
przemysłowców z Warszawy, redaktor Leon 
R e i n s cli m i d t, który zaznaczył, że przemy­
słowcy Królestwa Polskiego dążą do wejścia w 
ścisły kontakt z przemysłowcami w Galicyi.

Po przemówienia delegata Macierzy śląskiej 
p. M o h r a  zabrał głos poseł dr B a n d r o w -  
s k i  imieniem Tow. Szkoły Ludowej. Mówca 
zaznaczył, że wraz z naporem obcego przemysłu 
ludność polska wynaradawia się, dla tego w za­
chodniej części Galicyi szczególniej ma Liga 
znaczne pole.

Wreszcie imieniem Izby handlowej i przemy- 
słowej życzył obradom Ligi powodzenia poseł 
Federowicz.

Z kolei dyrektor Ligi odczytał liczne tele­
gramy z życzeniami pomyślnych obrad, między 
niemi telegram oe marszałka kraju hr. Stani­
sława Badeniego.

[orek 12 i-
środę ia £ c‘ 1 ,Iana Uwalb., Fe- 
*  U  l i p c f e  g r z a ł y  p. i

2 kalendarza. We wtorek 12 1; 
liksa i Marcelina; we środę jy  y|ca:
Anakleta p.; we czwartek 14  lipca-P*r '

Wficńńa słońca dnia 13 lipca o e-oHna^ entllry hwdk. 
aachńd o godzinie 7 min. 44; dłiv Z? l-° 3 min,  47 
Win. 57. j  „  dma godzin 15

2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia n  1;
®ometr doszedł od 4> 13'2 do 4- 23-8 C.; — £ca ter* 
Podnosił się. barometr

•Unia jej jjpCa 0 „,0(},;jnie 7 raD0 Btan barometru 740-- 
u., termometru 13'7 C.; wiatr północno zachodni.

Zakopanego telefonują: Pogoda niepewna.
. Opera i operetka lwowska.

We 7  „Nietoperz". *
We „Manewry jesienne".

M war tek: „Księżniczka dolarów".

I  Austryi i fóesier.
(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 12 lipca). 

Komisya reformy wyborczej.
Lwów. Przewodniczący komisyi reformy wy­

borczej dr Głąbiński zwołuje posiedzenie pełnej 
komisyi na lń b. m. na godz. 10 rano.

Sytuacya parlamentarna.
Wiedeń. Bar. B i en er th wyjeżdża w tym 

tygodniu do I s c h 1 u, aby zdać cesarzowi spra­
wę z sytuacyi politycznej, poczem udaje się na 
pobyt letni do I  g e 1 s, skąd wróci do Wiednia 
17 sierpnia i rozpocznie przygotowanie do se- 
syi jesiennej, Z początkiem września odbędą się 
r o k o w a n i a  c z e s k o - n i e m i e c k i e  wspra

wie uruchomienia S e j m u  c z e s k i e g o .  Parla­
ment zaś, jak wiadomo, zbierze się dopiero w 
listopadzie. »
- „N. Fr. Presse" wyraża przekonanie, że nie 
ma żadnych wątpliwości, iż Polacy ponownie 
wrócą do stałej większości. To samo oświad­
czył dr G e s s m a n a ,  mówiąc, że ma nadzieję, 
iż w jesieni będzie można na Polaków liczyć.

Przeciw domokrąicom.
Wiedeń. Minister handlu wydał na podstawie 

patentu z r. 1852 z a k a z  h a n d l u  d o m o ­
k r ą ż n e g o  w Wiedniu, począwszy od 1 stycznia 
r. 1911. Tylko ci domokrążcy, którzy już od 
3 lat są w YViedniu, mogą otrzymać pozwolenie 
na uprawianie handlu domokrążnego. '

Strajk głodowy.
Tryest. Uwięzieni od maja br. studenci irre- 

dentystyczai, urządzili wczoraj w więzieniu 
s t r a j k  g ł o d o w y ,  żądając wypuszczenia na 
wolność. 10 z nich wypuszczono, a 7 pozostaje 
dalej w więzieniu.

ESonSerencye ministrów.
Budapeszt. Na konferencyi ministra skarbu 

B i l i ń s k i e g o  z węgierskim ministrem skarbu 
L n k a c s e m omawiano bardzo szczegółowo 
sprawę® uregulowania p r z e m y s ł u  n a f t o ­
we g o .  , <

Równocześnie obaj ministrowie omawiali spra­
wę monopolu z a p a ł k o w e g o .  Co się tyczy 
podjęcia w y p ł a t  g o t ó w k ą ,  to rzad austry- 
acki zachowuje stanowisko w y c z e k u j ą c e .  > 
s Dalsze konferoneye odbędą się w „Wiedniu.

O encykliką boromenszowską. „
Budapeszt. Prasa zajmuje się obszernie en­

c y k l i k ą  b o r o m e n s z o w s k ą ,  <■ ogłoszoną 
obecnie w listach pasterskich na Węgrzech. 
Dzienniki protestanckie zwłaszcza, protestują 
przeciw tej encyklice i zapowiadają b u r z l i w ą  
d y s k u s y ę  w S e j m i e ,  gdzie dziś wystoso­
wane będą do rządu t r z y  i n t e r p e l a c y e .  
Prezydent ministrów ma na te interpelacye jesz­
cze dziś odpowiedzieć. Stoi on na stanowisku, 
że ogłoszony list pasterski musi być cofnięty, 
w przeciwnym razie grozi k o n f l i k t  między 
Węgrami a Watykanem. •

leletam i telegraficzne

f i M i i i o l c i  J o w e i  R eform y".
z dnia 12 lipca.

Watykan wobec wyborców 
w Rzymie.

Rzym. „Osservatore Romano" pisze: Z oka- 
zyi wyborów, które się mają odbyć 24 b. m. 
w jednym z okręgów rzymskich, kilka dzienni­
ków wyraziło przypuszczenie, że „non e x D e d i t “  
będzie dla tych wyborów zniesione.

Otóż zaznaczyć należy, że jak poprzednio dla 
innych, tak i dla obecnych wyborów, „non ex- 
pedit" obowiązuje i dla katolików w Rzymie 
nakaz wstrzymania się od głosowania nadal 
istnieje.

Spór Hiszpanii z Watykanem.
Rzym.' Omawiając telegram z M a d r y t u ,  

donoszący o projekcie ustaw/ w sprawie osie ­
dlania się kongregacyi, „Osservatoie Romano" 
pisze, że wniesienie tego projektu jest czynem 
nietaktownym, albowiem rokowania jeszcze są 
w toku i bez poprzedniego porozumienia jedno­
stronne zarządzenie nastąpić nie powinno. Jest 
jasnem —  pisze „Ossery. Rom." — że takie 
postępowanie bardzo utrudnia dalsze rokowa­
nia. • “  , . r „  _  ,  .  ....

Strajk kolejowy wo firansyl.
Paryż. Towarzystwa kolejowe zawiadomiły 

ministerstwo robót publicznych, że z syndyka­
tem służby kolejowej nie chcą się wdawać w 
pertraktacje, ponieważ nio uważają je za kom­
petentne.

* % Izby gmin.
Londyn. W  Izbie niższej rozpoczęto wczoraj 

rozprawę nad u s t a w ą  w s p r a w i e  r o z ­
s z e r z e n i a  p r a w  w y b o r c z y c h  na  k o ­
b i e t y .  Przy obradach początkowych projekt 
popierała partya robotnicza • i konserwatyści, 
potem konserwatyści i liberałowie zwalczali go. 
Dziś dalszy ciąg obrad.

Powrót z kongresu
Belgrad. Dziś rano przybyli tu rosyjscy 

uczestnicy kongresu wszechsłowiańskiego, jako- 
też Sokoli czescy i chorwaccy. Ludność witała 
ich owacyjnie.

" Sbrejenfo tureckie.
Berlin. „Yoss. Ztg." donosi ze Skoplje: Wczo! 

raj wysłano stąd w dwóch specyalnych pocią­
gach 12 armat do S a l o n i k i ,  celem uzbroje­
nia fortów na granicy greckiej.

SSalżeństwo córki Morgana.
Londyn. Dzienniki donoszą, że córka znanego 

miliardera amerykańskiego Morgana zaręczyła 
się z pretendentem do tronu hiszpańskiego don  
J a i m e  B o u r b o ń s k i m .  ,, '

Preparat Sbrlicba,
Berlin. W  tutejszem towarzystwie lekarskiera 

przedstawił uczony prof. M i c h a e l i s  pięcio- 
tygodniowe dziecko, wyleczone środkiem Ehr -  
l i c ha .  Michaelis jest zdania, że preparat ten 
wszędzie okazuje się tak skutecznym, iż śmia­
ło można go używać. Niema jednak pewności, 
czy choroba po kilku latach nie wróci-

Na ulicach i w lokalach publicznych spotyka się 
bardzo wiele osób, które spędzają czas dzielący je 
od uroczystości na zwiedzaniu miasta.

W  biurach komitetu obchodowego w gmachu ma­
gistratu wre gorączkowa praca. Setki osób spieszy 
tam po różne informacye, których niestrudzenie 
udzielają członkowie komitetu,

Na placu W szystkich Świętych sprzedaż biletów 
na uroczystości grunwaldzkie odbywa się przez 
okna, gdyż szczupłość lokalu nie pozwala na po­
mieszczenie się tłumnie bilety nabywającej publicz­
ności.

Dekoracya ulic również szybko postępuje naprzód, 
zwłaszcza w  śródmieścia, gdzie kamienice przystra­
ja ją  efektownie zielenią i festonami o barwach na­
rodowych.

Gorączkowa praca wre szczególnie około pomni­
ka Jagiełły i na Błoniach około trybun i dekora- 
cyj. Pracom tym przyglądają się tłumnie przecho­
dnie. - 1

Jak się dowiadujemy, zjazd włościan z całego 
kraju na uroczystości grunwaldzkie będzie się przed­
stawiał nader okazale.

Otwarcie dyoramy grunwaldzkiej d z k  o go­
dzinie 9 rano odbyło się otwarcie dyoramy grun­
waldzkiej, w budynku umyślnie na ten c e l , wznie­
sionym na placn św. Ducha.

W  akcie otwarcia uczestniczył z ramienia mia­
sta wiceprezydent dr Szaraki, kilku radców m iej­
skich, oraz liczne grono osób ze sfer artystycz­
nych 1 literackich. Obecnym udzielali wyjaśnień 
osobiście obaj twórcy dyoramy pp. Tadeusz Popiel 
i Zygmunt Rozwadowski. - -

Obraz wywołał u zwiedzających go wielkie i  je- 
unomyślne pochwały, jako dzieło, kojarzące w  spo­
sób wysoce artystyczny zalety malarskie z pełnym 
polotu pomysłem uplastycznionym z ogromną siłą. 
Przepyszna perspektywa obrazu, barwny, ale n!e- 
przejaskrawiony koloryt, świetne epizody na pierw­
szym planie, zaDewnią obrazowi niewątpliwie w iel­
kie uznanie i tłumną frekwencyę.

Na miejscu nabyć można drukowane objaśnienia 
z reprodukcyą fototypiczną obrazu. -.

W kościele św. Floryana odbędzie się z po­
wodu rocznicy grunwaldzkiej w piątek o godzinie 
9 rano uroczyste nabożeństwo z kazaniem.

Pożegnanie prof. Straszewskiego. Dziś w po­
łudnie odbyło się w pięknie zielenią przystrojonej 
sali seminarynm filozoficznego przy ul. św. Anny 
uroczyste pożegnanie ustępującego z katedry prof. 
Straszewskiego.

Proces 0 szpiegostwo przeciw Rabinowiczowi
rozpocznie się w krajowym sądzie karnym w K ra­
kowie we czwartek 14 bm. W iększość rozprawy, 
ze względu na różne kwestye dotyczące urządzeń 
wojskowych, jakie będą omawiane w ciągu rozpra­
wy, będzie tajną.

Przejechanie. Dziś o godz. 11  przed południem 
powóz należący do orszaku ślubnego najechał u 
wylotu ul. Szewskiej na niosącego wielką szybę 
terminatora szklarskiego I4-letniego Jana Pałkę, 
który padając pod kopyta końskie doznał szeregu 
ciężkich obrażeń. Nieszczęśliwego zaniesiono do sie­
ni jednej z pobliskich kamienic, gdzie ndzieiiło mu 
pierwszej pomocy przybyłe pogotowie ratunkowe, 
poczem przewiozło go do szpitala św. Łazarza na 
oddział chirurgiczny. W ypadek powyższy wywołał 
w Rynka wielkie zbiegowisko przechodniów.

Samobójstwo. Olszyński, który zastrzelił się 
wczoraj w T h i e r g a r t e n i e ,  jest synem boga­
tego fabrykanta z W arszawy, ma lat 23. Od nie­
jakiego czasu bawił on w Berlinie, gdzie popełnił 
wiele kradzieży i włamań.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
. ** 

M ic h a ł K o n o p iń s k i ,

, NADES ŁANE.
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi). . .

Mechanojeczniczy i ortopedyczny

Zakład Zanderowski
Kraków — ul. Zyblikiewicza 9.

Leczenie aparatami systemu dra Zandera, 
Gimnastyką ortopedyczną i szwedzką, ma­
sażem —  jakoteż gorącem powietrzem. 
A p a ra t Roentgena w celach rozpoznaw­
czych chorób wewnętrznych i chirurgi­

cznych.
Wyrób gorsetów, pasów przepuklinowych, 
jakoteż wszelkich aparatów ortopedycznych. 
Dr Merz. Dr Staszewski, Dr Wachtel. 

4944 2 6

Zakopane - - - - Dentysta
Dr Tadeusz Kasprzycki
ord. 9 —  1 i od 3 —  6 ul. Przecznica 23. 

5012  1 5

*o zamknięciu mimom.
Kraków, 12 lipca.

Przed uroczystym obchodem. Przyjazd gości 
na uroczystości grunwaldzkie już się rozpoczął w 
w całej pełni Każdy niemal pociąg, * przj chodzący 
do Krakowa, przywozi z rożnych stron Polski po 
kilkaset osób —  uczestników uroczystości grun­
waldzkich. Jutro i pojutrze zjadą do Krakowa go­
ście słowiańscy i węgierscy, Sokoli, różne delega- 
cye oraz tłumne wycieczki specyalnemi pociągami.

Wypadanie włosów,
wady urody cery twarzy

leczy się w lecznicy lekarsko-kosmetycznej

 ̂ Dra LUSTRA
_  Kraków, ul. Floryańska 37 ,

Brodawki, znamiona, żyłki, pryszcze i t. d. usu­
wa się radykalnie prądem elektrycznym. 

5007 1 5

uznana za 
najlepsza i naturaing.

Reprezentacja: Perlberger i Schenker, Kra-: 
ków, Grodzka 48. 1238

ReicH i,
ordynuje, jak corocznie,

3815  5 8

wilia Schóaketsn,

ii.
Zakopane -  „iotel-Pensioi l a n f

Drowej Stawy Newestiukowej.
Dom murowany —  hygienicznie i z komfottem 

urządzony. — Kuchnia wykwintna.
4359 8 15 *

neZakopane ,Szałas*
peasyoiiat Brzozowskich. Ceny 5*3 S

- -  . 4597 6 10 - ’

t u t k i  do papierosów 
bibułki do papierosów

KUCHNIA JARSKA „PRIU RfBA"
Byaek 44 , Linia A-B

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola- 
cye. —  Obiady złożone z 3 dań od 50 halerzy. 

4625

Dr ŁSON ftAPDPORT *
Spec. chor. nerek, pęcherza i C6wki 

ordynuje obecnie w Wiedniu,
IX  Garnisonsgasse I. Tel. interurb. 37 3 3 /VIII- 
Zakład Rontgena dla leczenia i badania. Chemiczne 

r analizy. Z 4671 4 6

U t t !, 0 sr. Or Maryss P i M
odynuje od 10— 11 i od 3—4.

Józef Bfireta
upoważniony budowniczy, mieszka przy ulicy 

Tarłowskiej 1. 11. 4766 5 5

Z i a w o j a * *  r
.  Nie będąc w możności na liczne zapytania 
odpowiadać z osobna każdemu, zawiadamiam na 
tej drodze moich P. T. każdorocznych letni­
ków. że: %

Z  powodu obchodu Grunwaldzkiego
trzymam dla nich pomieszkania kawalerskie oraz 
familijne dobrze w rezerwie aż do czasu ukoń­
czenia obchodu Grunwaldzkiego.
4945 2 5 Z szacunkiem

B r u ll .
Zmiana lokata.

Leona 1 Anny S i p A t i
znany od lat dwudziestu kilku

ptiuyonot dla dzieci źle mtoatigli
niemych i głuchoniemych

przeniesiony został na ulicę Bonerowską 12. I p. 
- (obok ul. Zyblikiewicza).

Zgłoszenia przyjmuje się od dnia 1 października. 
4712  1 *2

Helena Koscln*
Int.- Adeli GoldiA

saśiuhienl.
Kraków, w lipcu 1910. ** 5020

Pcnsyonat' A .. Borońshiej
i Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej­
scu lub na miasto.

T f fk n n n n n  pensyonat drowej Sztem-
wUIYUpUliw barth, ulica Chałubińskiego. — 
Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „En pen- 

sion“ od 6-ciu koron dziennie.
3434 2 2

A o l  d f c : t e f l o g i
Wiedeń, 12 lipca. (Giełda południowa.)
Marki 117-47. uenia majowa 94-10. Renta koronowi). 

węgierska 9210. Aknye auatr. żaki. kred. Ł05 75. Akoje 
węg. takt. kred. 840-50. Akoye Anglobanka 313 50. Akcy- 
Unionbanku 6C-8-—. Akcye Bankvereinu 5f2'25. Akoye Lan- 
derbankn 497*25, Akcye kolei pańatwowyob 739*50. Lom­
bardy 103 50. Akcye fabryki broni 704-50. Akoye tyto­
niowe 389*—. Alpiny 741*—. Rima-Nnranyi 633*75. Ak- 
erę praakiogo Tow. żelaznego 2787— . Loay tureckie 
259 75. Ruble 253*50. Akcje galic. Danku bipoteernegł
0— *—. i ?

Usposobienie: spokojne.'
Berlin, 12 lipca. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowe 208-87. Tow dyskontowe 135 50
Usposobienie: ciclio. * WM?

Giełda warszawska.
Warszawa, 12 lipca.
4-procentowa renta rosyjska 92-20 n>.; a-proc. lenta > 

1906 roku 103*65 rb.; 41/,-proc. listv zustawne 93-30; 
5-procentowe warszawskie 95*70 rb” ; 4'/,-proc. listy 
miasta Warszawy 91-70 rb.; akcye łódzkie 93*50 rb.; 
akcye Danku handlowego warszawskiego 414-50 rb'.* 
Cukrownie 360*— ib.; Starachowice 151*50 rb.- Lii- 
pop 123*— ib.: Rudzki 617*50 rb.; Zawiercie 160*— rb.; 
Żyrardów 267*— rb.; Putiłów 133---5 ib.: Berlin 46*15.

aa Giełda zbożowa.
Buda eszt, 12 lipca.
Pszenica na październik 10*27 do 10*23; pszenica na 

kwiecień 9*48 do 9*49; żyto na październik od 7*10 do 
7-11; owies na październik od 7*23 do 7*24; knkuiudza 
na lipiec 5*48 do 5*49; knkurndza na sierpień 5*51 do 
6*52; kukuindza na maj 5*56 do 5-57; rzepak na sier­
pień 12*05 do 12*15. c

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
pięknie.

^      JLJL  I ł  mmgt n  m ikch  w&m Jtk M l  d l  i)0,eca znana ze swych wyrobów Fabryka

O T E f l L :  »  n a s  b u  H u d o l f a  H e r U c z k i  w  K r a k o w i e .



Nr 3 i l . N O W A  R E F O R M A Wtorek i 3 Lipca 1910.

K A R O L  C Z A P L | m  b i l e r  g
n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  N . P .  M a r y i ,  P l a c  K a r y a c k i  1 . 1 .  -  -  -
. . . . . . . . . . . .  -  T i -  -  - -  - -  - -  - -  - -  - -  - F i l i a :  n a p r z e c i w  S u k i e n n i c ,  R y n e k  1. 7 .

poleca Szan. Publiczności swój
- - magazyn i fabryką - -

wyrobów złotych i srebrnych
odznaczających się gustem, oryginalnością, trwa­
łością i eleganckiem wykonaniem. 4821 8 6 

Ceny fabryczne.
1

W szelk ie  obsta funk l i rep era ey e
wykonywam jak najstaranniej, punktualnie i 

po cenach umiarkowanych.
Złoto, srebro ł dropie kamienie 

zakupuję lub przyjmuję w zamian. 
Srebro chińskie.

Christoila na składzie po cenach fabrycznych.

i© © i
@ i  

&

V*-' i

poleca najtaniej Perfumy, 
:: Mydła, Wody kolońskie :: 
Szczotki, Grzebienie i wszeł- 
:: kie przybory toaletowe ::

Lawn-Teiiis,
Piłki nożne - - 
- - - - Hamaki 
i Huśtawkit - - Kraków, Grodzka 26. 4002 3 10

Libretta
w yciąg i fo rtep ia n ow e  i poszczegól­
ne kompozycye (walce, marsze etc.) do 
wszystkich oper i operetek, począwszy 
od 40 hal. —  Na prowincyę wysyła 

odwrotną pocztą 4455 10 18

K s ie M n  polska i skład net
- FR.' IBERTf 

inne, fil. FloryaMa 35 (slaiya ko!, elektr.)

"  ¥  V
p r z e c iw  p o c e n iu  aię n ó g  i r ą k .

:::: Środek całkiem pewny.

Apteka pod „Złotym Słoniem4*

H. B a rtm a ń sk ii Ska
' w Krakowie.

• 3 « ..

Przesyłki pocztowe odwrotnie. 4113 13 15

® 9S tD ii)a  s t n ła
■ . .o

•raz sprzedaż mebli antyczno-stylowycb. jedyny 
rkfad ha Kraków. Sekretarze, Pająki, Przepię 
^ne inkrustacye dizewne, Lnstro Weneckie, Biur­
ka, Szafy, Ozdoby do upiększenia, Bronzy, Por­
celana, Szkło, Miniatury, Srebro, Makaty, Hafty, 
foronki, Szale, Zegary, Etażery, Stoły. Garni­

tury salonowe, oraz innych mnóstwo przedmio­
tów artystycznyoh. Daję także meble na dogo­
dne spłaty od cen najniższych do najwyższych, 

jakoteż zamieniam. _.p 1052 24 0

Lespóldyna Hs&iss&ska t 
K r a k ó w  S z e w s k a  L  5 , 1 p .

R O W E R Y
V  Ł 5 1 - - V -

za gotówkę i na raty.
Dzwonki elektryczne,
Drut kolczasty, 2913 33 o
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Przybory do rybołówstwa i i  p,

 ̂ poleca

J..„ Ttalhowsui
4 N o w y  S ą c z ,  R y n e k .

Józef S p e rlin g !
Kiaktal, i B i i f J S t i B J I  7.  j

poleca: •

Kompletne urządzenia s y -  |
p ia lń , ja d a lń , g a b in e t ó w  

m ę s k i c h / *  ■ •

d  a  o

W i e l b i  w y b ó r  g a r n i t u r ó w
klubowych ”

a  a  a

Stylowe urządzenia salo* 
nów, dek«racye.

i *
□  D O

Urządzenia will, zaiuadow 
leczniczych, hoteli,| loka­

lów i t. p. 184 15 o

Projekty fachowych architek­
tów i art.r malarzy polskich.

4761 2 3L .  Ó 1 7 4 . ! ' Ą  *  *

Ogłoszenie.
, '  I  0 0 0

Cegielnia p a s m o w a
potrzebna w Kętach, w Galicyi zachodniej 
niid Sołą. slacya kolei żelaznej, 16 mor­
gów grantów gminnych do wydzierża 
wienia na pobór gliny za czynszem dzier­
żawnym i tantyemą od ilości sztuk wy­
palonej cegły. Przedsiębiorcy, którzy wy 
budowaliby cegielnie maszynową, otrzy­
mają plac bezpłatnie. Po upływie umó 
wionego okresu eksploatacyi, fabryka ta 
przechodzi na własność gminy Kęty. 
Tteflektanci na powyższych warunkach 
mogą wnosić oferty, ale tylko do dnia 
1 października 1910, poczem Rada gmin­
na takowe rozpatrzy. Oferty odbiegające 
od  powyższych warunków, również po 
żądane. Gmina zastrzega sobie swobodny 
wybór jednej z ofert, lub też inne zarzą­
dzenie wedle uznania. Wszelkich bliższych 
wyjaśnień udziela na żądanie Magistrat 
miasta Kęt.

Kęty, dnia 30 czerwca 1910.
Burmistrz K rzy szto forsk i.

E to  większy" dom
piętrowy do zburzenia, ^sprzedam kom­
pletny materyał. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro techniczne, Szpitalna 36. 4815 3 4

l i i i  Ć h k O D C &
17-Ietniego do nauki ślusarskiej lub rnszmkar- 
skiej. Zgłoszenia przyjmuje ojciec Stanisław 
Łutela w Mszanie Dolnej. 4771 3 3 ”

Praw dziw e .r©s$fski£ obcasy., gumowe
sa najlepsze!!

Prawdziwe tylko ze

172 38 52
f "  it|*J

Gene ra l ny  k on tra h en t  * --

HERMANN HIRSH, Wiedeń, V!1!3. a znakiem GW IAZDy

Optyk i mechanik, M. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

-

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, term ({metry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. ‘ 4661 5 o

P r z y r z ą d y  i ■ s ł o j e
do konserwowania jarzyn i owoców systemu Wecka 

/  poleca wyłączny skład i sprzedaż"

98- f la n k i , K ra k6fc»~ Sukiennice 21, 22.
* rl _ Cenniki ilustrowane na żądanie. ‘ 4496 8 o

AFfeKii A. Rurpldskiegu
w Rzeszowie 4852 4 4 

poszukuje asysten ta  lub asp iranta .

s € i H 4 Y  *
maszynowej, nadepszego gatunku, do­
starcza w dowolnych ilościach, szybko 
i punktualnie, Józef Nesselroth,- Kra­
ków, św. Sebastyana 8. 4717 6 5

i  * : . ’ K. Dyreftcyo kolei psfclasowli v  M o w ie .

W Y C I Ą G  Z  M a M P P  J A Z D Y
ń̂ żBGgu oii \ iBojs 1910 (weiitiy u m  środkoy/a-gułopajskiłjyo).

:a

Odjazd z KrcHowu, z Punsorza Płoszou/a i z Pousorza U lasia:
12-12 w nocy poc. osoh. Nr. 11 z Krakowa - 
12-22 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.
do P o d w o lo c z y s k . Połączenia: w Tarnowie 10 

Szczucina i  Stróż, stąd do Jasła, N. Sącza, Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezia przez Rozwadów w kie- 

r runku Przeworska, w Jarosławiu do Belzca 
' i Sokala, w Przemyślu do Sambora, Nowego 

Zagórza i  Stryja, we Lwowie do Rawy Ruskiej 
i Jaworowa, we Lwowie-Podzamczu do Win­
nik, w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
Potutor, Iwania Pustego, Husiatyna, Czortko- 
wa. Kopyczyniec i Zbaraża, w Borkach wiel­
kich do Grzymałowa.

3-07 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa
do C ze r n io w ie c . Połączenia: w Tarnowie do 

Szczucina, w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad- 
 ̂ brzezia i przez Rozwadów w kierunau Prze- 

2 worska, w Jarosławiu do Bełżca i  Sokala, 
" w Przemyślu do Sambora i Stryja, we Lwo- 
* w ie  do Sianek i  Sambora, w Czcrniowcach 

do Ickan. Jass i Bukaresztu. ‘ ""  °
4'30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4'44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
4-50 „ _ e- „ „ „ Miasta

dp Gśv.fęcimia, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
Połączenia: w Spyikawicach do Wadowic, AI- 
wernii i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do 

’ Wiednia i Wrocławia.
6 05 r. poc. posp. Nr. 101 z Krakowa 
612 ! „ z Podgórza-PJaszuwa

do L w o w a . Kursuje od 15 czerwca do 30 wrze­
śnia. Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stam­
tąd do Jasła, Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w  kierunku Prze­
worska. w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku do 
Dynowa, w Jarosławiu do Bełżca i Sokaja,

.. we Lwowie do Rawy Ruskiej, Stiwia. Sianek 
i Sambora, '■ ■

6-45 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa
6 52 „  „ . „ Nr. 3 z Podgórza-Pł, ^

do P o d w o ło c z y s k , S ta n is ła w o w a  i Ick an , Połą­
czenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w  Dębicy do Tarnobrzega. Nadbrzczia i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i  Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja­
rosławiu do Bełżca i Sokala; we Lwowie do 
Rawv Ruskiej, Stryja, Sianek i Sambora; w 
Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Potutor, 
Iwania Pustego. Hnsiatyna. Czortkowa i Ko­
pyczyniec; w Borkach Wielkich do Grzyma­
łowa"; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 

7T5 r. poc. posp. sez. Nr. 101 z Krakowa
7-27 r. „ „ „  Nr. 1002 z Podgórza-Pł

do Zakopaneflo i Rabki; kursuje od 15 czerwca
do 30 wrzośnia włącznie, z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z  Krakowa do 
Zakopanego.

8"00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa -
8 09 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-Pł.

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina; w Dębicy do Tarnobrzegu, Nad­

ii brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Jarosławiu do Bełżca i Sokala; 
w Przemyślu do Sambora, Stryja i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Stryja, Stanisławo­
wa. Rawy Ruskiej. Jaworowa i Pcdhajec; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy. »- S  :<<’ ~.

8-30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa
8-4<i „  „ - „  411 z Podgórza-Płaszowa

do W ie licz k i.
8 40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

d o K o c m y r zo w a  i do M o g iły .
902 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9-17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
9-24 r. poc, osob. Nr. 1012 z „  . Miasta

na linię transwersalną przez Podgćrze-Płaszów, 
Skawinę. Suchę do Nowego Zagórza, Chyro­
wa, Sambora i Siryja. Połączenia: w Kal- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do 
Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopa­
nego i Suchaliot-y; w Nowym Sączu do Orłowa, 

t Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor­
lic, w Chyrowie do Przemyśla, w Drohobyczu 
do Borysławia, w Stryju do Lwowa, Stanisła­
wowa i Tarnopola. Od 1 maja do 14 czerwca 
i od 1 października do 30 kwietnia z Krako­

wa do Zakopanego wóz w-prost przechodzący 
1 i II klasy,

10-30 przed poł. poc. os. scz. Nr. 43 z Krakowa 
10-43 „ , % Nr 1014 z Podg.-Pł.
io-48 :  :  : « j :  x ,  „ * p o ^ -m .
do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca 

do 30 września włącznie z wozami I. II i III 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki. Poła.rzenie w  Suchej 
do Żywca i Zwardonia, l _ i f  *

1P00 przed poł. poc. usob. Nr. 18 z Krakowa 
1112 „ „ „T  „ r Nr- 13 z Podgórza-Pł.
do Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Tarno­

wie do Stróż. Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega. Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza. Chyrowa i Stryja; w Przewor­
sku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisła­
wowa. Stryja i Sambora; w Tarnopolu do 
Potutor, Iwania Pustego, Husiatyna, Czortko­
wa, Kopyczyniec, Zbaraża; w Borkach W iel­
kich do Grzymałowa.

1T5 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1-30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł. 
1-39 „  „  ! Nr. 1034 z „ Mias 4

W- ! i . ł 1 •. Ul .
0 0  Suchej i O św ię c im ia , przez Podgórze-Płaszów- 

Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do War 
1 dowie i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia 

i Wrocławia.

1"30 po poł. poc. mien*. Nr. -»ul z Krakowa 
ivł;! n .« » » Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do W ie licz k i.*• ri Ji ff'-
1-45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

d o K o c m y r z o w a  i M o g iły .

2 53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa-i—  *
do L w o w a . Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 

Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza i Sta­
rego Sącza, a od 15 czerwch do 30 września 
włącznie także do Orłowa; w Dębicy do Tar­
nobrzegu i przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 

j Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze­
worsku do Dynowa, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa. Sambora, Stryja 
i  Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo­

wi wa, Stryja i Sambora.v 1
3-05 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa -
3-13 „ „  „  Nr. 25 z Podgórza-Pł.

do T a r n o w a . Poiączenia: w Tarnowie do Szczu­
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września także do 

. OrfOWa. g , i, { ,g ■ -r- -.J - I,-y........... ' J
3"45 po poł. poc. os. sez. Nr. u9 z KraBJwa
3 o7 „  „  „  „  „  Nr. 1020 z Podg.-Fłasz.
4-03 „ „ ; „ „ „ Nr. „ z Podg.-Miasta

do Z a k o p a n e g o  1 R a b a l knrsnje od 1 5  czerwca 
j do 30 września włącznie z wozami I, II i III 

klasy wprost przechodzącymi z  Krakowa do 
Zakopanego i Rabki. ’ ■-■« ęę

m y jjszn  (fs KrsMowa, do M ć r z d  P ła s^ ii/a  i ao Poancrza Miasto;1 l>e :!} •
2"40 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa
z Czerniowiec. Połączenie w Kołomyi od Dela- 

tyna, w Stanisławowie od Hnsiatyna, we 
Lwowie od Jaworowa i  Stryja, w Przemyślu 
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza. Posady 

- chyrowskiej i Chyrowa. "

5‘32 wiecz. poc. os. Nr 2V z wrakowa .
5-42 „ „ „ „ „ z Podgórza-Płasz.

do R z e s z o w a . Połączenie w  Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła. »

. rs • t v- ' 4 ^
7T5 yrieczór poc. miesz. Nr. 61 z Krakowa
7-24 „  „  „ Nr, 61 z  Podgorza-Pł

do T a r n o w a . ^

7-40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7-61 n n » Kr. 463 z Podgórza-Pł.

do W ie liczk i.

7-50 wieczór poc. o s o b . Nr. 6215 z Krakowa 

do K o cm y r zo w a . l - „ „  .. .! i  9 V
8-00 wiecz. poc. osob. Nr. -ib z Krakowa
8-13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8-20 „ „ „ Nr. 1016 z Podgórza Miasta

na linię transwersalną przez Podgćrze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza, Obyro- 

t  wa, Sambora i Lwowa. Połączenia: w Skawi­
nie do Oświęcimia, a stamtąd do Wiednia 
i Wrocław a; w Kalwaryi do Wadowic; w 
Suchej do Żywca; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Nowym Zagórza do Łupkowa i łlezó-La- 

5 borcz; w Chyrowie do Przemyśla, w Sambo­
rze do Stryja, Lawocznego, Stanisławowa 
i Tarnopola.

8-38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
| ir •{:■ ‘

do Ickan, Bukaresztu, Konstancji, a stąd w po- 
_ niedzialki i piątzi okrętem do Konstantyno- 
1 pola. Połączenie: w Przemyślu do Chyrowa, 

Sambora, i Stryja.

osob. Nr. 17 z Krakowa 
„ Nr. 17 z Podgórza-Pł.

9-00 wieczór poc.

9‘10 » /  »&
d o P o d w o ło c z y s k . Połączenie w  Bierzanowie do 

Wieliczki; w 1’rzemyśln do Chyrowa, Sam­
bora i Stryja; we Lwowie do Jaworowa, Ra­
wy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Podhajec, 
Sianek i Sambora; w Krasnem do Brodów;

i w Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i Ko­
pyczyniec; w Borkach wielkich do Grzyma
łowa; w Podwołoczyskach do Kijowa i Odessy. 
■

10-35 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
10-44 „ „  r ■ Nr 19 z Podgórza-1'1. ,

i1 f  n
do L w o w a . Połączenia: w Bierzanowie do Wie­

liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do

c- Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We

•' Lwowie do Stanisławowa, Jaworowa, Rawy 
Ruskiej, Sianek, Sambora i Stryja.

UTO w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa
11-21 „  n r  Nr. 413 z Podgórza-Pł,
do W ie liczk i.

11-59 w nocy poc. osob. Nr, 47 z Krakowa
12-11 n „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
12*16 n n n Nr. 1022 z „ Miasta
do N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-Płaszów, S k a ­

winę, Suchę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcimia a stamtąd du IN iednia i u ro 
cławia; w  Suchej do Żywca i Zwardonia; w  
Chabówce du Zakopanago i Suchahory; w  No- 
wym Sącza do Orłowa* Koszyc, Budapesztu 
i Stróż, a stamtąd do Nowego Zagórza, Sam­
bora i Stiyjs. Z  K r a k o w a  do Zakopanego 
kursują wozy wprost przechodzące.

3'22 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł-
3-32 '  „ B „ Nr. 12 do Krakowa

Z P o d w o ło c z y s k . Połączenia: w Borkach wiel- 
p kich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze Zbaraża, 

Kopyczyniec, Czortkowa. Husiatyna, Iwania 
Pustego i Potutor; w Krasnem od Brodów; we 

.  Lwowie od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Stani­
sławowa i Stryja™ w Przemyślu od Nowego 

f Zagórza, Stryja, Sambora, Chyrowa i Posady 
chyrowskiej; w Jausławiu od Sokala i Beł- 

- zca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowie od 
Jasła. Nowego Saeza. Orłowa. Koszyc i Bu- 

r dapesztu. ( l  " ,,-4s
4-5ii rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz- 
5'07 . „ .  „  t. n Nr. n do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Roz­
wadowa.

5-36 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza .Miasta 
5'44 r. - „ „ '  Nr. 1017 do Podgórza-Płasz.
600 r. „ -Nr. 48 do Krakowa

z  linii tru tt& w ersaln ej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Podgórze-Płaszów. Połączenia: w Ja­
śle od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, 
w Nowym Sączu od Orłowa, Koszyc i Buda- 

.. peszlu; w Chabówce (od 15 maia do 30 wrze- 
^ .śnia) ze Zakopanego.^ - “ 'Ł.

6-41 rano poc. posp. Nr. 2 do Pcdgórza-Płasz "
» i) n NTr. 2 do Krakowa 

Z Ickan. Poiączenia we wtorki . *  iboty przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstanoyi), codzień od Bukaresztu; w Koło- 
■nyi od Zaleszczyk, w Stanisławowie od Stry­
ja i KeresmezO, w Hilirzu od Tarnopola, we

• Lwowie od Podhajec, Sianek i Sambora; w 
 ̂ Przemy-du od Nowego Zagórza i Chyrowa
7-14 rano poo. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7'28 „ „ „ Nr. 412 do Krakowa ‘

z  W ie licz k i. 5
7-40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa; 

z  K o c m y r z o w a  i M ogiły .
7-34 rano poc. osob. Nr. 108.J do Podgórza M
7'41 „ „ „ Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
7-55 „ „  „  Nr. 32 do Krakowa

z O św ię c im ia . Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinio od Żywca i Suchej.

815 rano poc. osob. Nr 118 do Podg.-Płasz. 
8"25 „ „ “  „ Nr 118 do Krakowa

i
z T a r n o w a . Połączenie w Tarnowie od Nowego 

Sącza, Jasła i Stróż. Kursuje od 1 czerwca 
do 30 września włącznie.

8-34 rano póc. osob Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
8"45 „ „ „ Nr. 18 do Krakowa

z P o d w o ło c z y s k . Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Iwania Pu­
stego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec

• i Zbaraża; w Krasnem od Brodów; we Lwo­
wie od Ickan, Stanisławowa, Stryja, Podha­
jec, Sianek i Sambora; w Tarnowie od No

r wego Sącza, Stróż i Jasła.’ -T
10-28 r. poc. miesz. Nr. 1051 do Podgórza Miasta
10-35 r. „ „ - Nr. 1051 doPłaszowa
z Oświęcimia. Połączenia w Oświęcimiu od 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa i Lwowa, si

11-22 przed poł. poc. miesz. Nr. 462 do Podg.-Pł.
11-35 „ -  , /  -Dr~ n Nr. 462 do Krakowa
z  W ie lic z k i ; połączenie w Podgórzu-Płagz0wie 
•i od Oświęcimia i Skawiny. , , i ,y

1-00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa ”
Z  K o c m y r z o w a  i M ogiły .

DOI po poł. poc. os. sez. Nr 111 do Podg.-Pł.
1‘12 „ p „ Nr n_ do Krakowa.

z Tarnowa. Kursuje w niedziele, czwartki i 
święta, w czasie od 1 czerwca do .'JO wrze­
śnia włącznie. Połączenie w Tarnowie z No­
wego Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina.

1-16 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł.
1-27 „ „ „ „  Nr. 14 do Krakowa

ze  L w o w a . Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 
Jarosławiu od Sokala; w Przeworsku od Dy­
nowa; w Rzeszowie od J*słą, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła
i Szczncinr

1.47 po poł- poc. os. sez. Nr. 1013 do Podg.-M.
1.52 „ n n ,, n Kr. ., do Podg.-Pł.
2.04 „  „ „ „ „ Nr. 44 do Krakowa,

z  Z a k o p a n e g o  i R abki kursuje od 15 czerwca 
do 30 września, włącznie z wozami I, II i III 
klasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i 1 bki do Krakowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca.

2-22 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa
Ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Sambora, Stryja i Stanisła­
wowa, w Przemyślu od Chyrowa, Sambora 
i Stryja; w Przeworsku od Rozwadowa i Nad­
brzezia.

V* l*>( >■ f  x
3-19 po poł. poc. os. Nr. 414 no Podgórza-Pł. 
3‘30 „ „ „  „ Nr, 414 do Krakowa 5

z  W ie licz k i.
4-22 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza M. 
^“36 - .. .. Nr, 1011 do Podgórza-Pł.l‘o6
4-45 Nr. 42 do Krakowa

z  linii tr a n s w e r s a ln e j od Sambora, Nowego Za­
górza, przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pła­
szów. Połączenia: w Samborze od Stryja, 
Lawocznego, Stanisławowa. Tarnopola, Lwo­
wa, Borysławia; w Jaśle od Rzeszowa; w Za 
górzanach z Gorlic; w Sączu od Orłowa: w 
Chabówce od Zakopanego; w Suchej od Ży 
wea. i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 

t, i tyadowic; w Skawinie z Oświęcimia i W ie­
dnia. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze 
chodzący wóz I i II klasy.

5-36 po poł. poc. os. Nr 116 do Podg.-Pł.
5'45 wieczór „ . „ Nr „ do Krakowa.

z  Tarnowa. Ifnrsuje od 1 czerwca do 30 wrze­
śnia wła..cznie. Połączenie w Tarnowie od No­
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła 
przez Stróże i Szczucina, a od 15 czerwca 
do 30 września od Budapesztu, Koszyc i Or­
łowa. - Ł

l ■ ~ ” '
5"5ł w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
6* 10 w. „ Nr. „ do Krakowa -ż

z  W ieliczk i.

6-12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł.
6*22 „ n n Nr. 16 do Krakowa

z Podwołoczysk. Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kijowa i Odessy; w Krasnem od Brodów: 

L* i e Lwowie od Jaworowa, Rawy Rnskiejj 
Stryja, Ickan Stanisławowa i Sambora; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam- 

, bora, Chyrowa; w Przeworsku od Rozwado­
wa, i Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego 

,ł i Starego Samcza, Stróż, Nowego Zagórza i Ja­
sła przez Stróżo i Szczucina, a od ,6  czerwca 

• do 30 września od Budapesztu, Koszyc i Or­
łowa. ,

7.10 wiecz. poc. osob Nr. 6216 do Krakowa 
z K o cm y r zo w a . Ł
7.69 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Podg.-Pł.
8.10 „ „  . „  c „ Nr. 102 do Krakowa,

z  Zakopanego i R ab k i, kursuje od 15 czerwca
do 30 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa.

6-64 wiecz. poc. os. Nr. 1035 do Podgórza M.
8-59 „ n r  Nr. 1035 do Podgórza-Pł.
9-12 „  n „ Nr. 34 do Krakowa

t O ś w ię c im a . Połączenie w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni! i Wadowic.

9-10 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł
9-25 „ ; „ „ Nr. 4 do Krakowa

z P o d w o ło c z y s k . Połączenia: w Podwołoczyskach 
od Kiiowai Odessy; w Borkach Wielkich od 
Grzymałowa; w Tarnopolu od Potutor, Hu­
siatyna, Czortkowa i Kopyczyniec; w Kra­
snem odBrodów; we Lwowie od Ickan, Rawy 
Rnskiej, Stryja, Podhajec, Sianek i Sambora; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora i Posady 
chyrowskiej; w Jarosławiu od Bełżca i Soka­
la; w Przeworsku od Dy nową, Nadbrzezia, 
Rozwadowa i Tarnobrzega; w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Rozwa­
dów. Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącz3, Stróż, 
Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże i Szczu­
cina. a -D i  ^

10-01 wie z. poc. posp. Nr. 101 do Podgórza-Pł. 
10-10 wie z. poc. posp. Nr 104 do Krakowa
ze Lwowa. Kursuje od 15 czerwca do 30 wrze­

śnia włącznie. Połączenia: we Lwowie od 
Ickan, Rawy Ruskiej, Stryja. Podhajec, Sia­
nek i Sambora; w Przemyślu od Stryju, Sam­
bora i Posady Chyrowskiej; w Jarosławiu od 
Bełżca i Sokala; w Przeworsku od Dynowa, 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jasła, w lębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów, Nadbrzezia i Tarno­
brzega; w Tarnowie od Budapesztu. Koszyc, 
Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagórz? Ja­
sła i Szczucina. i

10-30 Yviecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10-40 wiecz. poc. osob Nr. 24 do Krakowa 
z R z e s z o w a . Połączenia: w Rzeszowie od Jasła 

w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar­
nobrzega: w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó- 

f  rza. Jasła przez Stróżo i Szczucina; w Bie 
rzanowie od Wieliczki. i

10-41 w. poc. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Miasta 
10-47 w, „ „ Nr. 1 >21 do Podgórza-Płasz.
1100 w nocy poo. osob. Nr. 46 do Krakowa u.- 
z  N o w ego  S ą c z a  przez Suchę, Skawinę, Podgó­

rze-Płaszów. Dołączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego i Suchachory, w Suchej od 
Żywca i Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska 

ó i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz l i 11 klasy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach o. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlera.

biegłe w rachunkach, przyjęte zostaną 
do sprzedaży w Kioskn na kilka dnijza 
bardzo dobrem wynagrodzeniem! —  Pi­
semne zgłoszenia przyjmuje Jan Paully, 

Kraków, ul. Krowoderska 47.
’ Pod wyż wskazanym adresem przyj­

mie się kilku panów, zdolnych do od­
sprzedaży. - 4829 3 3

H a  i z a s  i l a m y
gości grunwaldzkioli, 2 frontowe pokoje z me­
blami, na czas wakacji 1 pokój zaraz do wy­
najęcia przy ul. Floryańskiej 4, II p., drzwi 4. 

4874 2 2

z działu korzennego i bufetowego poszu­
kuję od I s ie rp n ia  posady, najchętniej do

§ objęcia bufetu lub restauracji etc. — 
w Krakowie lub Lwowie. — Kaucja 

2  K 100 —. Władam językiem polskim, 
9  niemieckim i cokolwiek ruskim. Dotych-
0  czasowe posady we wschód. Niemczech.
1  Zgłoszenia pod lit. „J . W. 1910“  poste 
#  restante K ra b ów , za okazaniem kwitu 
S  inseratowego. '  4840 5 5

!)o  w y n a ję c ia  -
od 1 października b. r., w odrestauro­

wanym domu przy ul. św. Krzyża 5. 
Na T i II p. po 6 p o k o i z przed­

pokojem, kuchnią, pokoikiem dla shiżby, 
garderóbką, łazienką i spiżarką.
' W  oficynie: na parterze, I i II p. po 
Z [ .o b o je  z kuchnią i przedpokojem.

3 sk lep y  z  p o k o je m  na skład lub 
biuro. Zaprowadzone światło. elektry­
czne.

Wiadomość u p. architekta Walza 
od 8— 9 w tymże restaurującym się do­
mu, a od 1— 3 i od 6 — 8 w mieszkaniu 
przy ul. Starowiślnej 16, I p. 4715 5 0

Lh. PATENT
nowy cudowny wynalazek dla cierpiących

na przpfiukllne
Nowo wynaleziony pasek rupturowy bardzo 
lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. wagi, 
bez sprężyny lub metalu, nosi się bez bólu i 
radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odpowiedź 

za dołączeniem marki odwrotną pocztą.

U. Kantorowicz, Podgórze,
Twardowskiego 7. 4823 3 6

V£r [

znikają n atychm iast po użycia środka

KI. SKjjtn J M "  itili JlSIM lf'
Kto chce je usunąć powoli i niezna­
cznie, n;ech użyje środka >' i'

KI. Ssi sra „ t a t i f
przetworu przeźroczystego jak woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy
Ii A s ( 'i f: T ■ li

Komu wypadają włosy lub ma łupież
(łuski) na głowie, niech używa wody 
do włosów ^

W. Setsfia ttamu bzozowego
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.

, fc
Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst­
kich aptekach, diogueryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzjerskich* 
Generalny zastępca: Szymon Tilłes, Wie­
deń II., Taborstrasse 46.:.? 4119 11 30

i

M e  dla P. T. Pań! Kraków, Szewska 5

poleca w największym wyborze kapelusze 1 
strojnej jakoteż modele paryskie i wszelkie 
przybory w zakres modniarstwa wchodzące, 
po cenach bardzo u m ia rk ow a n ych ------- i



sooota i2  Lipca 1910. N U W A B  E r  O H M A, Nr. o i i .

0  H u f t
L L u M e z  1.

Generalne zastępstwa:

J A F F E N f i A D "
m m r

austr. f a b r y k i  broni 
w Steyer dla rowerów

pierwszego styryjskiego to w. 
akcyjnego fabryki rowerów n

Jana Pucha w Gracu 4934 5 0

F a b r y k i  r o w e r ó w  „ m m i m R  E E L i c m 11 
i o ry g . a m e r y k .  „ C L B V E I . & M D SS ja k  r ó w ­

n ież  i w ie lu  in n y c h  f a b r y k .

Rowery motorowe.
Przybory do rowerów i części składowe do tychże.

po ś. p. A. Dembowskiej obecnie H. de Teisseyre, K r a k ó w , R y n e k  3 2
poleca pierwszorzędne siły nauczycielskie^ i wychowawcze tj. Profesorów, Guwernerów, Nauczycielki wyższe, bony i Freblanki: 
P o lk i ,  F r a n c is z k i, N i e m k i ^  A n g i e lk i ,  Nauczycielki m u z y k ! i N a ia c z y e ie lk f  m a la r s t w a , także towarzyszki.

4880 1 4

□  □  □  □
GS

■ Bmb

m

opowiadanie historyczne w 500 tną rocznicę

R w y  G r u n w a k t e i n
jsrzes CzssSawa Pieniążka.

NaStfsdl KsS^garni Wojnara w Krakowie «■
Cena 80 h., w oprawie czćob. 1 K 10 hal.

Dziełko to obejmuje 138 stron druku i zawiera dokładny, barwny i zajmujący obraz 
walk między światem germańskim a słowiańskim wogóle, a następnie między Krzyżakami 
a Polską, i następstwa tych walk aż do obecnej chwili.

Dziełko zdobi 8 reprodnkcyj obrazów Kossaka i Matejki, między temi reprodukeye
„Bitwy pod GrusawagdeBn** 1 „Hołdu praskiego44

w większym formacie.
Dziełko to bardzo zajmująco i przystępnie napisane, nadaje się do masowego rozpowszech 

hienia w czasie obchodów rocznicy grunwaldzkiej.
Do nabycia we w szystkich księgarn iach .

Skład główny 4667 3 0

195?
vt Krakowie, Szewska 20.

Komitety przy odbiorze większej ilości otrzymują znaczny opust.

M a  p ®  b y t  l e t n i
poleca

wszelkie nowości literackie
z zakresu beletrystyki 1 nauki w języku polskim, francuskim, angielskim

1 niemieckim

C zyte lnia naukow a i beletrystyczna
W Km'/ HUlia ul ńi.i ■ A ww Krakowie, ul. św. Jana 4 .

Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament przystępny. W vsv łk a  n a  nrn - 
w in cy ę  w  sp e cy a w y ch  sk rzy n k a ch , n ta tw ia ją ^ c h  sz y b k ą  i  b “z  tru du

spedycyę. 27 B9 o

!8I Pamiątka uroczystości fflrunwaSdzklel m
Album

^ | ; „ W A W E L W  | |
Skarbnica przeszłości w 20 barwnych obrazach 

S t .  T o n d o s a  i  W o j c i e c h a  K o s s a k a  
z wstępem, i objaśnieniami K .  Bartoszewicza, opuściło prasę, nakładem 

W ydaw nictw a M alanzy polskich, Mnaków.

C e s i a  k o r o n  ©  o- 4820 3 6
Do nabycia we wszystkich księgarniach. —  Za nadesłaniem gotówki wysyła

odwrotnie franko

EBŃBTE FESIST, Krakśw, Floryańska I. 37.

j a i  I h n a t o w t e z
w  K r a k o w ie  - - - S a k ie s i is lc e  2 0

P°leca: 3911 13 0
P r a w d z iw e  M le k o  o g ó r k o w e  1 k o r .  
P ra w d ziw y  K r e m  o g ó r k o w y  1 k o r .  
P r a w d z iw y  P u d e r  o g ó r k o w y  1 k o r .  
P r a w d z iw e  M ydło  o g ó r k o w e  1 k o r .
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e m  c.  k.  Mi ni st er st wa handl u.

Do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe, natuialne. 
Oprócz sklepów własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

BROtfOWIC*.
w Kraków:©, «j. SzczepaśskSej 1. I (wsliód sńeaią)

poleca:
Materye wełniane, Jedwabie, Zefiry, Perkale i Batysty
n a  i  l I n i M  c S a s s i s k l e

oraz 4736 4 10

GOTOWĄ K0NFEKCYĘ DAMSKĄ.
Ceny u m iarkow ane. -  -  -  -  -  -  T ow a r d ob orow y .

Na żądanie wysyła próbki opłacone.

o t e  1 H e l i r e ^ e r e
K r a k ó w ,  u l .  B a s z t o w a  2 7 .  T e l .  § 3 7

( r ó g  u l. P a w ie j)
obok dworca kolejowego i teatru miejskiego, przystanek 

 ̂ kolei elektrycznej.

R e s t a ^ r a e y a  I K a w ia r n ia  a a  m teJsciSo
H o te l u r z ą d z o n y  z  k o m fo r t e m

i w edług wszelkich w ym agań  h y g i e n y . ................. Ł azienki w dom u
Ceny n izkie — pokoje od 2 koron  wzwyż. *6003 i 3

Do sprzedania
łóżka, kanapy, stoły, szafy, stołki i różne meble, 
Kraków, ul. św. Jana 1. 14, sklep używanych
mebli. 4965 2 3

2 pokoje na 5 osób. Ul. Długa 1. 15, 
I p., drzwi na prawo. 4967 2 3

W Wm
2 pokoje z całkowitem utrzymaniem w 
prywatnynfdomu. Położenie malownicze, 
niezależność zupełna. Adres: M a r y  a  
S t r o b l .  4971 2 5

Na zjazd Grunwaldzki
są jeszcze do wynajęcia dwa pokoje u- 
meblowane. Ul. Krowoderska 122, I p. 

4969 2 3

Kupujęużywaną garderobę męską, 
damską i futra, płacąc naj­

wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S. K a fzaer, Kraków, Die- 
tloWSka 77. 4940 2 12

s t o r n i e ,
Celem uniknięcia pomyłek zwraca się niniejszem uprzejmie uwagę P. T. Pu­
bliczności, że Generalna Reprezentacya znanego z rzetelności i tylukrotnych 

likwidacyi szkód tak w Krakowie jak i też na prowincyi

m m  n p i i f  i i M p n  a iiim i os m m ii
znajduje się 4962 2 3

w KraSsowie, «I- Wratesiśslsa !. 5, parte?. TeL 1317.

J A N A  I I G N A T O W I C Z A .

p @ w .  Gorlic
525 metrów ncd poziom morza.

Zakład z&ojo&ło-M sliw  i sfasya klimatyczna.
Położenie urocze, powietrze suche i zdrowe. „Galicyjski Meran“ . Siedm głównych źródeł.
Szczawy alkaliczno-słone, alkaliczno-żclaziste i szczawa alkaliczna, polskim Giess- 
hiiblerem zwana. Kąpiele żelaziste, słone, borowinowe, słoneczne, rzeczne, kąpiele 
w gorącem powietrzu systemu „Polana", tudzież sztuczne. Kuracya mleczna, żętycą 
i kefirem. Zabiegi hydropat., mięsienie, leczenie elektrycznością. —  Wskazania: 
choroby narządu oddychania, żołądka i jelit, narządu moczowego, choroby ko­
biece, krwi, przemiany materyi itp. —  Własna muzyka. —  Lawn-Tennis. — 
Apteka i poczta w miejscu. —  Stacya kolei: Gorlice lub Grybów. 4237 5 5

Sezon od i  czerwca do 30 września iw o . Ordynujący lekarz dr Penzias ze Lwowa.

Rzadowo uprawniona

i intnliM iKztiuiti
pod firma

K. R2«CA i MIRSKI 0 KIAHE
p rzy  u l. św . G ertru d y  p od  N r. 4

wyrabia pod kontrolą komisy. Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone praa z toż To w
w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e

odpowiadające wkładem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, KARYEISBADZKIEJ, HO.UBURG, IUSSINGEN, tadzią*

s p e c j  a ln e  le c z n ic z e  2s 55 o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecz4lc.ee nuriau lae  

z przepisu Pro f. Jaw orskiego.
S p rze d a ż  c z ą s tk o w a  w  ap tek aoh  i d ro g u ery a o ii. —  Cenniki na żą d an ia  fra n c o .

M d i, ApeK, tu  florynfisktel
dostawca dia 

poleca w wielkim wyborze:

Helena jialą i kolorowy R.rf- 
waty, bąkav,kzą Iapdusa6.

T e le fo n  N r . 3 6 ® . 3931 6 0

i i  ■ *****

Poszukuje się spóinika
do większego pszedsiębiorstwa w Krakowie bardzo do­
brze prosperującego. Kapitał potrzebny 10— 15.000 K.
Listy należy adresow aćW. P. poste restante' Kra­
ków, okazicielowi kwitu inseratowego 1. 62. 4895 2 5

n o  t m e c i u
csąśsi©wiii lub w  ca ło ś c i!

Kompleks budynków murowanych I-piętrowych i  parterowych, krytych cynkiem, 
na przestrzeni prawie 4 morgów tuż przy głównym gościńcu, naprzeciw zbior­
nika wodociąg. Zwierzyniec (Dz. XIII.) Wielki Kraków 20 minut od Rynku.

Powyżej określone budynki nadają się na:
Zakłady lecznicze Mieszkania robotnicze

Fabryki 4647 6 0
Remizy dorożkarskie 
Auto-garage etc. etc. etc.

Zakłady wychowawcze 
Zakłady gospodarcze 
Mieszkania prywatne 
Wynajem może nastąpić od połowy lipca b. r. Bliższej wiadomości udzieli 
p. Henryk Gumplowicz, wypożyczalnia książek, Kraków, Plac WW. Świętych 8. 
U w a g a : W  budynkach znajdują się 3 studnie z wodą znakomitej jakości.

P o k o i f r o n t o w y
o 2 łóżkach i sofką na Grunwald do 
wynajęcia. Karmelicka 8, II p. 4929 2 2

T 0 ? ł ł l f i ! f  zza kordonu, pracujący sa- 
I wLlillfIŁ modzielnie przeszło trzy­
dzieści lat w zakresie robót budowla­
nych, kanalizacyjnych, a także amelio- 
racyj rolnych, poszukuje udziału w pra­
cy z kapitałem 30 tys. kor. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. Reformy" 
pod „Technik". 49:7 2 3

Pokój na Grunwald
na III piętrze, dla 2 osób, umeblowany, z po­
ścielą i usługą, Radziwiłłowska 8, II p„ drzwi 
IX., od godz. 2 do 4. 4930 2 2

I
1 f  |
 &------ ’ ł j!| |

przy ulicy Grodzkiej do wynajęcia dla
gości na Grunwald Wiadomość
ul. Kanonicza 4, K r z y s z t o f o w i c z .

4959 2 3

Nu IW  G n i lK D M
do wynajęcia 3 duże pokoje (2 frontowe) z ume­
blowaniem na 12 osób, przy ulicy Floryańsbiej 
1. 7, II piętro, schody na lewo. 4960 2 3

M O i

z kapitałem około 2009 koron do ren­
townego interesu. Zgłoszenia listowne 
pod literami A. E. C. do biura reklamy 
„Principia", ul. św. Marka 21. 4879 3 3

l i  GniniDąl?
3 pokoje umeblowane z pościelą i obsługą do 
wynajęcia. — Wiadomość ul. św. Gertrudy 18, 
II piętro, drzwi na prawo. 4928 ‘i  4

patyczkowe, ia lu z y e  deszczułko- 
we, r o le ty  płócienne z samozwija- 

czem prawdziwie amerykańskim najlepszej ja­
kości po bardzo przystępnych cenach, poleca
F abryka r o la ! 1 i a l u z y i  pod firma

W Ł A D Y S Ł A W  P Ę D Z I W I A T R  
Dębniki przy Krakowie, ulica Podgórska I. 16, 
dom własny. Zamówienia na prowincyę usku­
tecznia sie odwrotnie. 3055 11 12

h r i k  Mmm
przyjm ie administracyę dom ów  za zło­

żeniem odpowiedniej kaueyi. 
Zgłoszenia: A .  B . 1 .  poste restante 

K r a k ó w . 4694 3 3

Samoczynne zaopatrywa­
nie się w wodę

z głęboko położonych 
źródeł urządza Najwię­
kszy i najstarszy sło­

wiański zakład

ANT. KUMZ
c. k. dost. dworu 

Hranice 
Morawa-Anstrya.

2414 30 60

Newe i używ ane
powozy półkryte, lekkie, wózki i karetki 
bardzo piękne, najnowszego fasonu, ta­

nio do sprzedania u 4943 2 6
Stanisława Szymika, h k im ik a  powozów

w Krakowie, ul. Niecała 4. 
Odnawianie powozów wykonuję sta­

rannie po możliwie niskich cenach.

M ilW S llS S i®  lat 26’ Przyst(w>ożeni się z panną 
lub młodą wdową. Posag, który potrze­
bny jest do nabycia rentownego inte­
resu, wymagany. Zgłoszenia pod „Przy­
szłość 8“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. Anoni­
my do kosza. 4931 g 3

szlachetnej rasy, 5-letni, bez wady, 16l/« mia­
ry, maści czarnej, (Rappc.) zdatny pod wierzch 
i do powozu, jest tanio do sprzedania. Oglądać 
można w stajni, ulica Garbarska 1. 4946 2 3

liii
w Wadowicach,

poszukuje z dniem 1 września 1910 r. 
g o sp o d y n i znającej się na kuchni. 
Podania wnosić do 2 0  lip c a  na ręce 
prezesa bursy WP. Roberta ITana, c. k. 
notaryusza w Wadowicach. Na kopercie 
podania napis „w  sprawie bursy". —■ 
Bliższe warunki w Zarządzie bursy. 

4954 2 3

ApteRa ® S e tlz lszo s»
niosąca 16 tysięcy kor. brutto, do wydzierżaw 
wienia. Informacye w miejsen. 4914 2 3

I  powodu wyjazdu.
znakomicie prosperujący, elegancko urządzony 
handel towarów modnych w śródmieściu przy 
najruchliwszej ulicy obok Rynku do sprzedania'. 
Zgłoszenia listowne pod „ S z c z ę ś c ie "  do Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy", 4891 3 6

Me (BpryRozy)
5 kg. koszykach franko za zaliczką. I.) 5 kor., 
II.) 4'40 kor., S. Falik, Zaleszczyki. 4911 2 2

ia p i
frontowa, pod* budowę lub na zakład przemy­
słowy z oficynami, w pobliża dworca. Wiado­
mość Kraków, Pawia 10, I piętro. 4909 2 10

W y b o r o w e  c u k r y  
d e s e r o w e ,  c z e k o ­
l a d ę  w  t  a M i c z k a e h

poleca 4933 2 10

Fabryka wyrobów cukierniczych

isńk
w  K r a k s i e ,  u ! ,  b r a c k a ,

M o r e l e  S ? ’ wybierane, świeżo • 
rwane, z własnego ogrodn,w 

I gatunek 4 40 kor., II gatunek 3 8 kor., wy- 
syła w 5 kg. koszykach franco za zaliczką N , 
R i e s e l ,  Z a l e s z c z y k ! .  4910 3 5 ’

P s y
młode, Buldogi angielskie i charty rosyjskie do 
sprzedania. Wiadomość: Kraków-Krowodrza ul. 
św. Ducha 1. 110, (przed rogatką). 4921 2 3

Miody dróii z  r. 1910.
Ręcząc, że nadajdą żywe, opłatnie do każdej 
stacyi 7 wielkich, tłustych kurcząt 5'80 K, 4 tłu­
ste, olbrzymie kaczki 6 K ,  2 tłuste, olbrzymie, 
gęsi 610 K, wysyła za zaliczką Ewa Garter, 
Skałat 22. 4947

Zarząd.

„Roio-©ibra:ai“
przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki 
i złą cerę — działa przeciw bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie 
~  - serca i w. i. — Broszurki ilustr. darmo = = »

1' .  A i i m a t y s
Optyk i Mechanik

K r a k ó w  —  p l .  M a r y a e k l  3 .
Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko-

= nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. = = = = =  
Zakładam dzwonki elektr. i telefony. 4731 4 0

] ^aafW TO m eb li S zczep an a P°,leea 1 w>'b0™  kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych,1
”  4 salonow 1 1. p. Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywar

Mków uh Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. — Nr telefonu 738, niki,portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p .  Ceny konkurencyjne!



6 Nr 311 K O  W A E f i l O t t i A Wtorek 12 Lipca 1.910.

Ij-wef
J p i f

do wynijęeia na hilfca dni, 4 ubikacje w pobli­
żu Zamka. Wiadomość ul. Tenezyńska 2. par­
ter na prawo, przy Groblach. 4994 X 3

mm  a s —
poszakaje zaraz rutynowanej siiy kancelaryjnej.
panny lab młodego człowieka. Wymagana zna­
jomość języka niemieckiego, pisanie na maszy­
nie, ewentualnie stenogratra. Bardzo dobre wa­
runki. Długa 1. 1, II piętro- 5000 1 3

Rutynowej
potrzebny w kaacciaryi adwokackiej, w mieście 
powiatowom, przy kolei położonem. Zgłoszenia 
tylko listowne pod „W . 11. 4984.“ przyjmuje 
Administracja „X. Reform y". 4984 l  4

M a  l e t n i k ó w
•pokojo z calem utrzymaniem, z pięknym wido­
kiem n i Tatry, obok Zakopanego zaraz do wy- 
■naięcki. — Zgłoszenia Leśniczówka Witów, p. 
•Chochołów. -1973 1 4

HE# mmmmw *  t& '$Ł 2

R f s & k  8 i 3 f i - B ,
dom W-go Fischera — poleca

iii3 t n ;i n c n t a  u ż y w a n o  p o  

c-on acb  n a jn iż s z y c h , t a k  d o  

ssrfaejHKs ia k  i s p r z e d a ż y .
4'j.V) 10 O

saaB&a sse3s3££3B&msgz3&zmzg&M

e s a p M  1 te& p$km s,Q  sp®s*t®we#
ręfeaw lezkl, g®l©sre feosSysiay le feta, p lass&zs c S  deszesa I  isssffią, BsalM 1 M aam , 

Próby na żądanie. Ruble przy zp.kupnia a K 2‘56.

3935 41 0

Z dniem 1 lipca b. r. jprsaslsslssai 
biuro moje

& & s a d l o w ® - & ® m i g o w e
z u!. Pędzichów na

igl, !M § ą  L ©, II p iętra .
4 9 9 9 1 3 21. K rtapM sM .

t s i a i s  rozpocznę! ?s?asrasasi
wisniak. borówczak. jabłezak tylko 4 8 1 kor., za 
5 kg. franco. K o r z e t t i e w i c z ,  e m .  ssa u - 
e z y c i e l ,  l u a n c j i n y .  .. 4972 1 10

m rnim

Do sprzedania w Sierszy ■
3 kilometry od Wieliczki, 27 morgów 
dobrego gruntu ornego, w całości łub 
częściowo, w pięknej i zdrowej okolicy. 
Spłaty na dogodnych warunkach. Zgło­
szenia przyjmuje: Zarząd dóbr Stercza, 
p. Wieliczka. * 4999 l 3

Adwokat Dr Kahane
* CV
w Dąbrowie,

I unio m ł^ W a a d ^ O  S#2s«jpl0n«
&a od J lub 15 września. — Warunki 
korzystne. Zgłoszenia: Krynica, „Willa
K a j" .  4980 1 10

-{iu!) pomocnica) z dłuższa, praktyką, i 
znajomością wszystkich gałęzi księgar­
stwa, znajdzie umieszczanie. Odpisy 
świadectw, podanie wieku i dotychcza­
sowego zajęcia, pod A. B. C. poste re­
stante Kraków. ^  4981 i 3

uhli li
w Iłowym Targu, '

kuje uceula do pa?akźy'slil
z ukończoną II ldasą gurraazyałuą lub 
szkolą wydziałową. 4977 1 3

■ii! M  SZtt!
W  Myślenicach jest do wynajęcia mie­
szkanie letnie, obejmujące 2 pokoje- 
przedpokój i kuchnię, z użytkiem wiel, 
kiego cienistego ogrodu, na czas aż do 
20 września, ewentualnie dłużej. Bliż­
szych wiadomości udzieli Zarząd bro­
waru w Myślenicach. >.■ . iss9 ;

5 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia, ła­
zienka, elektryczne oświetlenienie, na 
I piętrze, od 1 października przy ulicy 
Siemiradzkiego 1. 7. 4978 1 2

-Tereny

os ayiwjetia ® RrskoiHe w ę  uPcy Dunoje^sKiego:
1. Mieszkanie składające się z 9 pokoi, 9 przedpokoi, 2 pokoi dla służby, ła­

zienki, spiżarki, kuchni, pralni, z balkonem i ewent. ogródkiem —  zaraz.
2. Mieszkanie na parterze, składające się z 5 pokoi, przedpokoju, kuchni, .ła ­

zienki, pokoju dla służby i ogródka od 1 października 1910 r. 4834 5 5
Oświetlenie elektryczne, kuchnie na węgle i gazowe.

Wynajmie administrator A d a m  B iSIasB ia j Dom handlowy i ko 11 ces. Biuro 
pośrednictwa przy kupnie i sprzedaży w Krakowie, ul. Szewska 11, Teł. 1004.

(£5 ‘ .

mieliznę Dainską
I  d l a  P a a a i e i i e k

4'i ‘
webową —  szyrt-yngową —  batystową —  oraz trykotową P p o f .  D r a

G . «J a eg es*a .

$  K o m p le t s a e  w y p r a w y  ś l a b n e  poleca w ogromnym wyborze 
f  po cenach najniższy cli. 3933 29 o

| jffsryaJffsrya praa# - Jfraffi I
ftQ sp rzed fia ia  v ; Baku. Zapytania 
pisemne pod Itak przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń, EFafeów, ul. | G l a z u r a  do podłóg jest stokroć lepszą niż wszystkie inne farby i lakiery.
SUsy*"k®v7S&a 2. 5005 I 3

ssmmŁw* m
- Pensjonat „Mignou" - •»©przedtem 51 Doorowolskiej, 

poleca słoneczne pokojo z balkonem, w 
z  miejscu spokojcem, z południowem świa- 
$  tłem. dobrą kuchnią w cenach nmiarko- 
% wauych. ha żądanie wysyła prospekta w 
5  języku polskim. Em. Kweton, właściciel.

19-12 1 6

Fabryka firmy Siaażsiaw Sargal 
w Jarosławia, poszukuje zdolnego

bilansisty. jako naczelnika biura.
Panowie reflektujący na powyższą 

posadę, zechcą/ oprócz dokładnego opisu 
przebiegu' swego życia i odpisu świa­
dectw, podać także swe wymagauia.— 
Posada do objęcia zaraz. 4933 1 3

U M i i f
prywatne od 80 hal. wzwyż.— Ulica Długa 21, 

II piętro. 4 167 0 15

fafrzetafl natychmias
storę , żelazne krtSCClHS SCłiOity w do­
brym stanie, średnica 90 era., wysokość 
3 ra 50 cm. (najwyżej 3 m. 60 cm.). 
Zgłoszenia: Trzebinia: Biuro podróży. 

4976 1 3

T&3 >ffc s *  4 3 k l « a  Zaleseozyckie, codzieEiiie 
ItjI . SI ^  a  świeżo rwane, do smaże­
nia i na kompot, w 5 kg. koszykach. 1) gatu­
nek 5 kor., 2) gatunek 4'50 kor., wysyła {ranko 
7.3. zaiioiką 15. tioilfried, cloni ekspor- 
4 o w j ,  Z a l e s z c z y k i .  4974 i 4

a d w o & a ł  w  S a n o k u
-poszukujo k o sic y p ie sa ia  z 
dniom 1 siorpnia b. r. 4«82 i 5

Koli założenia I88ti.

i1 a D r y k a  p c i i c ł o c h
Eo?ila Spinza

w Erukowls, Rysek gł. 15, (w podwórzu)
poleca swój bogato zaopatrzony zapas pończoch. 

_skarpdek i dziecięco pończochy na porę !c-tuią 
po nardzo niskich cenach. 4747 I 5

Przyjmują się pończochy do nadrabiania.

&
Zdeiiplt apntów
dla pozyskania ubezpieczeń życiowych 
i od wypadków, przyjmuje dobrze roz­
winięte Towarzystwo ubezpieczeń i o- 
fiaruie osobom, które wykazać mogą 
swe uzdolnienie w tym zawodzie, ẑna­
komite warunki.

Kowicyuszom udziela się praktyczne- 
ł go pouczenia. — Uprasza się nadsyłać 
 ̂dokładne oferty z podaniem wieku i 
bliższych szczegółów pod adresem: 
„Sbiolfly ageai“  poste restante Lw ów ,

żywe, smaczne, w koszach 5 kg. 40 szt. 
największych t. zw. „solowych" raków 
11 K, GO szt. ^.olbrzymich" 8 K, 90 szt. 
„tołowych11 7 K, 120 szt. zupowych 5 K. 
k. Streusanil, Padwcioczyaka Nr. 4.

4293 9 10 *

Reim i Spółka 
Zopoth i S-Ka
Z .  K o m o r o w s k i
Śpórn i Spółka 
Franke! i S-Ka 
L. W e i n d l i n g

i iysz}rstkiG droguerye oraz 
składy obuwia i inne polecają 
jedyne zdrowotne liygien. wy- 

ściełaczki do^ofeuwia '

w m m

G l a z u r a  jest pod gwarancyą topioua z prawdziwego bursztynu.
G l a z u r a  jest przeto znacznie trwalszą niż farby i lakiery,
G l a z u r a  nadaje śliczny i trwały porcelanowy połysk.
G l a z u r a  wysycha zapełnia już w 6-ciu godzinach.
G l a z u r a  jest do nabycia wyłącznie przy u l .  S z e w s 8 « t e j  I . 2 3

ę r
u firmy

a J '-łBsfe: i  ̂  u f  !«Ssl?c
dawniej Ki‘e ł s s t e r

skład farb, lakierów, perfumeryi i mydeł, fabryczny skład grzebieni, szczotek, 
pendzli, koralików i strun do skrzypiec. s . 4737 5 io

E r a k ó w ,
i - s s a ,  śthst;  S l o c i 5 s I j E S .y

u H c a  P ą i i l e M w  L
przyjmuje wpisy na cztery kursa i do internatu od dnia 
15 czerwca do 15 lipca i od 15 sierpnia do 1 września.
4306 12 o Z a rzą d  Z akład u . °

/*

Bakisiy i Piłki Siazingiera. Pilk. nsinz BJF©©tl»a.lSł*, PiJla 
gumowe. Amerykańskie łyżwy na kółkach do jazdy na asfalcie. 
Hamaki i fcuśtawki i inne przybory sportowe —  poleca najtaniej

Poszukuje się

przykrawacza zdolnego
z kilkuletnią praktyką, na wyjazd do 
Rosyi. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków wnosić pod adresem: Bartłomiej 
Wydląka, Kraków, „Sokół". 4991 i  5

M i n i  ipsicsUnsIć!
Dobrze prosperujący handel papieru i to­
warów galanteryjnych, w bardzo dobrem 
i ruchliwem miejscu, do sprzedania. Ce­
na 10.000 koron. Wiadomość w kance- 
laryi adwokata Dra Michała Iuiinza w 
Krakowie, ul. Bracka 4. 4520 9 io

Poszukuję 4685 9 10®l!!!p tiflfisfta
błogiego w korespondencji jtolskioj, nteraiecklej 
i francaskiej. N. Kałsiier. Podwołoczyska.

3 pokoje
z kuchnią, słoneczno, łazienka, przedpokój, ele­
ktryka i t. d.. z wygodami zaraz względnie od 
1 h. m. do wynajęcia, przy ul. Kilińskiego 20, 
Wiadomość u stróża (u wiaścieiela od 10 do 12 
i od 3 do 6 po południu). 4640 6 6

najipa mlMi CaSrj (m m u
UHH PIASECKI

Kraków, ui. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 
480) (Hotel Drezdeński) 8 0

P r o s z ę  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

im nin stałych odbiorców większej i mniej- 
IjB Mę szej ilości ivybornego m l e k a  

dworskiego, oraz jarzyn i owoców pierwszej ja­
kości. Zamówienie przyjmuje Biuro Nauczyciel­
skie, Kraków, Szewska 20, II p. 4720 o 8

Przez c. k. Namiestnictwo konc.

PiiMsiitówa M S j i w  fflwatajili
Wiktora Kowalskiego 

w Przemyślu - - - Rynek 10.
poleca swe usłngi do wszelkich dyskretnych 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra- 
‘wordań Bł.»uu fnajątkowo|.o i wysokości posagu,
ustalau wątpliwych aktów i t. p. 3120 26 30

B .  • ptieoamy renomowany lLOmllS i Penslon „Polonie4
eoamy renomowany l a 

lm  « lł

we wilii Jure............................... Widoki na morze.
KiiChfliawyScraw. ■ C e n y  przystępne.

\ 4597 5 10

11
na awiożem maśle wydaje w domu i na miasto 
Internat dla Nauczycielek, Kraków, Szewska 20. 
II p. (Zamówienia wcześniej). 4718 4 12

PŚIISFfl Nauczycielskie StefaniiŁapszów z Trem- 
i i l l t l y  beckich Zwilling, Kraków, ul. Szew­
ska 20, II p., poleca: Nauczycielki, Francuzki, 
Angielki., Niemki, Frćbianki. Bony różnej na­
rodowości. 4719 3 10

u!ica ffr©d*ka Ł. 28
3545 9 0

dom  W. p . S u sk ieg o .

T A N IE  i O Z D O R N E . O C R O R Z E N IA

które usuwają pot i nieprzy­
jemną woa z nóg. - » i

Wyrób warszawski.
3877 8 10 -

I S S IS 1 & E T Z , T O W . A S C 7 J M E , W E B E M  S P m m

Pierwsze aastr. w ea. tes. i k ró l. w y r ż n i e  a p rzyw il. M d  s i a t k o w y c l i ,  ■ ;
Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i ojilatuio zastępstwo dla Galicyi finua
r .  KURZMAMN, Kraków, Mostowa 10. Teleioa 361.
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 
kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi i okiea, 
drut kolczasty i taśmowy pocyukowany i t. p. w zakres wchodząco przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Ca w u Tonnis", ogrodów, łąk, lasów i t. p.
4727 2 0

I . w i a i M i  h o n t s s j f u o w i i y  z a k ła d  a i f w a n y r t  
p o ja zd ó w  i u p rzę ży  •

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borno bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące lauda, póikryte jeuao i dwukonne kuozer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browna i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebrany: pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, ii, Praterujrase 
76, Hotel Nordbahn. Tok 20107, Ł  53 81 0

L. 539. .4709 3

U k o f i G i o n y  f i l o z o f
zdolny matematyk i fizyk, rutynowany korepe­
tytor, biegły w języku polskim, ruskim i nio- 
mieekim, przyjmie lckcye w miejscu lub napro- 
wiacyi. Zgłoszenia pod K. B. Uniwers. Kraków. 

4816 3 3

Nauczycielka
z „Zakładu dla Ociemniałych" we Lwowie, ba­
wiąc obecnie w Krakowie, może udzielać oso­
bom pozbawionym wzroku nauki pisania, czy­
tania, geografii, gry na fortepianie i nut, sy­
stemem dla niewidomych, Stanisława Mlekó- 
wna, Grzegórzki 10. 4828 3 4

Ickcyę. —  Zgłoszenia: 
restante Kraków.

gnnn. przyjmio 
guwernerkę lub 
„Hellas“ poste

4839 4 4

o 9 ubikacjach, ślicznie położony w lo­
sie, 25 minut od stacyi Leńcze, jest na 
letnie mieszkanie zaraz do wynajęcia. 
Podzielić można na 2 lub 3 mieszkania 
oddzielne. Wiadomość u właściciela do­
mu przy ul. św. Jana 26. 4622 3 3

Ha czas liitałtó) letnich!!
Aparaty i kapsle

francuskie aparaty do na­
tychmiastowego sporządzania 
wszelkiego rodzaju musują­

cych napojów.
W  odnośne prospekty i 
opisy darmo.

Aparaty do rob. wody bod. 
Maszynki do robienia lodów.

Polecaja -i

REIM i » K l i  -
Kraków, Rynek, Linia A-S.

4753 2 Ó

Powózlk
na jednego konia ltib na dwa, okazyjnie 
do sprzedania. Ul. Szlak 35 ,1 p. 4805 2 6

KandenSolomn
potrzebny jest spólnik z gotówką 20 
tysięcy koron. Zamówień jest na kwotę 
L60 tysięcy koron. Zgłoszenia nadesłać 
Biuro Zarządu Kamieniołomu, Kraków, 
Wielopole 13, do 5 lipca, później Strzele­
cka 15, I p. 4798 7 14

M upit
7,ifaz realność ze stajnią w Krakowie lub oko­
licy, obciążoną długiem, za dopłatą około 12 ty­
sięcy kor. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia: 
Ziemiański, ul. Dietlowska 107. 1878 2 3

I
Polak, zająć może zaraz dobrą posadę 
(okręgową i kasy chorych) w miaste­
czku wschodniej Galicyi. Adres: „J. Ł.“ 
poste rest. Lwów, za kwitem, assa 2 3

I ł l f i e s z k s m i e  i m  © l s e l e © 8l  
G r u n w a l d z i e

do wynajęcia na kilka dni, mogąca pomieścić 
10 osób, pokoje frontowe z osobnemi wcjśoiainu 
Dl. Sławkowska 11, II p., szkoła gry na forte­
pianie. Yfiadomość od godz. 3 4 ‘/3 po poł.

4888 2 2 .  - -

Ucznia do praktyki
inteligentnego. »z dobrego domu, z kil­
koma klasami ghnn. lub rcaln., poszu­
kuje Zakład reprodukcji artystycznej 
„Zorza" w Krakowie, ul. św. Krzyża 7.

„ 4892 3 3

rozpisuje się na posadę sek re ta rza , 
k oK tro lora  i in sp ek tora  policyi 
miejskiej z płacą 1200 koron i dwoma 
5-cio letniemi dodatkami po 200 koron.

Stahilizacya może nastąpić po roku 
nienagannej służby.

Warunki przyjęcia:
Nie przekroczony 40 rok życia, kwa­

lifikacja przepisana • dla sekretarza i 
koiitrolora kasy § 54 ust z dnia 3 lipca 
1896 dz. u. kr. Ńr 51.

Podania należy wnosić do dn ia  25 
lip ca  b* r.

Wojnicz, dnia 27 czerwca 1910.
Burmistrz

^ od zy ń sk i.

O rpnw ald
Baturai® II p, .

Pokoje dla miejscowy cli i prze­
jezdnych, en pension. 492.7 3 3

;  lymr a k i
opłacone, wszędzie za zaliczką: 60 wiel­
kich raków K 8*50; 80 średnich raków 
K 6 50. B. Kaphan, Buczacz. 4854 2 2

bardzo ładne i wielkie, wysyłamy po 
4 K 20 li 5 kilo frank o za zaliczką 
Schachner i Dikmann, eksport owo­
ców w Zaleszczykach. 4853 4 r>

. . . -- ■ ' - ł " ~ '^ 7*—

' TT, T - 1- M»l •-  ^  -

Choroby płuc,
w

kasze!, krztusiec, 
influence, nieżyty

leczą lekarze

SIRÓ.LIN
” ł,Roche“

ĵrrtllicą ►nploMłnłt I d«
T/tacsaas.a' -** ■ I fjir />>*«/»«* J « p«0'*/rrt | K*\*rr r i f>Ssienn• KA-.m «-«.■<: |

P.-eił F̂4 MG 20 K'4. |

1. Każdy cierpiący, na dłużej trwający kaszel. Gdyż lepiej jest zapobiegać chorobom, aniżeli je leczyć.
2. Osoby z przewlekłemi nieżytami oskrzeli, które leczy się Siroliną.
3. Astmatycy, doznający znacznej ulgi przez Sirolinę. v '
4. Dzieci skrofuliczne z obrzękami gruczołów, nieżytami oczu i nosa etc., u których Sirolina 

na całe odżywienie wpływa znakomicie. , t 771 6 9

:■ xa kwitem inseratowym. 4956 1 2

Z Dni karni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L . K. Górski,


